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P r o w o k a c y a
m °ż u a  In a c z e j n a z w a ć  k a n d y d a tu ry  

(ę ^ a te 9 °  w  K ra k o w ie , j a k  p ro w c k a c y ą .
tujo ®̂n a ' bowiem importuje tę kandyda- 
cjgj * 0 Krakowa nietyle na wabika, ile ra- 
Pić ŷm ce*u’ aby z ui?- razem przeszcze- 
0sła a ^runt krakowski nieznane tu dotąd, a 
tygi, ,l0rie korfantowskie metody i praktyki 
cjie Politycznej, metody ro zb o ju  w y b o r-  
K0j.f° ’ Praktyki te ro ru  f  g w a łtu . Razem z  

ail^ ’Ttl sprowadza się do Krakowa jego 
bojówki, do kampanii wyborczej 
k a lk i ,  s z ty le ty  1 re w o lw e ry , jako 

koty rQenty‘ Starą k u ltu r ę  p o lity c z n ą  Kra- 
rxia zniszczyć zalew sprowadzonego 

b a rb a rz y ń s tw a .
, cy i chadecy—nie mając w  Krakowie 
Je(Jaeg° wybitnego człowieka, nie posia- 

tu żadnych wpływów — postanowili 
ta^  tern mieście mandat poselski b ru -  

P ^ em ocą ,
ezt° Przybierze tu walka wyborcza ch a -  

ja k ie g o  jeszcze ż a d n a  d o tyćh czaso -  
tHiyj ć p a n ia  w y b o rc z a  w  K ra k o w i®  n ie  
Wajea' K a n d y d a tu ra  K o rfa n te g o  —  to  zu c h -  
ktait 'Vyz' va n is s z*® co n e  lu d n o ś c i m ia s ta  
tej Sł° ^ a , to p o lic ze k , w y m ie rz o n y  te j s ta -  

j^ ° l ic y  p o lsk ieg o  ży c ia  duchow ego. 
klgr. ^Łdaturą Korfantego chcą endecy i  
%  *aU wystawić Krakowowi świadectwo 
sk \y :^ a umysłowego i  moralnego, ale wy­
że 0 a^  je tylko sobie samym. Wiedzą oni, 
^ k ''VłaSnycłl C zernych  siłach mandatu w 
bot ,,°'v’le uie zdobędą że żadna z i oh mier-

zatem kandydatura Korfantego w  Krako­
wie. Ale zarazem gotowa ona przemienić się 
w  krw aw ą trngedyę. Albowiem korfauciarze  
nie przebierają w środkach.

Już same środki ich ,,agitacyi‘‘ świadczą
0 ich poziomie umysłowym i moralnym. W  
kościołach krakowskich rozdaje się kobie­
tom takie kartki:

„Jeś li n ie  chcesz, żeby  tw ó j m ą ż  b y l w ia ­
ro ło m n y m , g lo su j n a  ó sem kę”.

Kto takie kartki rozdaje i liczy nia skute­
czność takiej bredni, ten cynicznie kpi ze 
zdrowego rozsądku wyborców i  w y b o rc z y ń
1 opiera świadomie swoje rachuby n a  n a j ­
c ie m n ie js zy c h , n a jg łu p s z y c h  ż y w io ła c h .

Operując na ludzkiej głupocie, mocniej 
jednak ufa ,,chjena“ w  skuteczność sprowa­
dzonej z Górnego Śląska b o jó w k i z b ra u n in -  
g a m i. Toteż za wszystko, co się w Krakowie 
wydarzy podczas wyborów, za zamącenie 

ruchu wyborczego te ro re m  — spadnie cała 
odpowiedzialność na endeków i klerykałów.

Ich to będzie dzieło herostratowe. A le kto 
w iatr sieje, ten burzę zbiera. Każdy kij ma 
dwa końce.

Wobec prowokacyjnej kandydatury brau- 
ningowej wszystkie elementy uczciwe i kul­
turalne w  Krakowie będą moralnie zmuszo­
ne oddać swój głos na listę reprezentującą 
jedyną siłę przeciwstawiającą się barba­
rzyństwu „chjeny”, na listę Nr 2, na czele 
której widnieją nazwiska ludzi znanych w  
mieście z jaknajlepszych stron, ludzi zasłu­
żonych i powszechnie poważanych, nazwi­
ska wiceprezydenta miasta dra Bobrowskie­
go i posła dra Marka 

Przejrzyjcie wszystkich czternaście list 
krakowskich, — która z nich może się go­
dnie przeciwstawić ofensywie rewolwerawo- 
endecko-klerykalnej ? Tylko dwójka!

Toteż walka wyborcza toczyć się będzie w  
Krakowie wyłącznie między dwiema lista­
mi: korfancką i socyalistyczną. Wszystkie 
inne listy są bez znaczenia 

Po jednej stronie warchol sł wo, barbarzyń­
stwo, bojówka, ósemka, — po drugiej pań- 
stwotwórczość, kultura, dwójka 

Innego wyboru niema.

Sytuacya znowu bardzo poważna
Ultimatum Mustafy Kemala 

Londyn. (PAT) Biuro Reutera donosi: Wedle 
urzędowego komunikatu sytuacya uważana iest 
za bardzo poważną. Nastąpił zupełny zastój. Rząd 
ansielski wytęża jednak każdy nerw, aby utrzy­
mać pokój i pełne porozumienie z aliantami. 
Z Londynu nie wystano żadnych nowych in-

M gb^ y Sło w y c ir t u T ie“ zo Sta ła b y  w ybrana, ^Irukcyt. Do Konstantynopola wystano tylko 
k Soiw 1 . . . . .  wiadomość o  podroży lorda Curzona do Paryża.

S a d z a ją  sob ie rozbijacza n a  czele  Oczekiwany jest w y n k  tei podróży. Urzędowo
PP.lH/tTll o kł» K n f i ł n ln n  v\vr» _ 1_   !. 1     ... _  . L .       ,   „ — — L- i irewolwerowców, ąby brutalną prze- 

ka iopw °jow a.} mandat dla jakiejś klery- 
hiizeroty. „G oniec” z  iście endecką 

to kością mianuje już z góry Korfante- 
S j^ 0ŝ em krakowskim” : jestto nietylko 

,Zne łowienie ryby przed niewodem, 
akże b e zw s ty d n e  oszustw o, albowiem 

‘k l ^  że K o r fa n ty  n ig d y  p o s łem  k r a k o w  
^  ( j ^ e  będzie . N a p ra w d ę  kandyduje on 
^ Śląsku i stamtąd będzie posłom.,
^au1ako^ e zaś (równie, jak w  Łodzii) kanr 
hl^ce °h tylko f ik c y jn ie ,  czyli p o zo rn ie , 

w charakterze rozbijacza i w y -  
S e  M a n d a tu  d la  ko g o  innego , kandy-

i Ŝ̂ by Gdynie w tym celu, ażeby w  razie, 
Zo,stał wybrany, zrzec  s ię  w y b o ru , i 

^  IR b(>słeim został idący cichutko za nim
C Cle 

81©S
chjeny” p. Mianowski. .. 

aKł^c. - cd d a  n a  K o rfa n te g o , ten w  rzeczy -  
tp, Cl g łosow ać b ęd z ie  n a  p. M ia n o w s k ie ­
mu

\  glos n a  ósem kę, będ zie  o szu ka ­
litĘj h rn y  w rz u c i K o rfa n te g o , a  z u r n y  

^ M ianow ski.
^  T Śnie K o rfa n te g o  m ie ć  pos łem  ru ia -
lh a’ dozna srogiego zawodu: za-

I J  ( u . 1̂ i a n t s g o  m a le ń k i  p a n - M ia n o w s k i
V .
()>
S ic

M andat, za m ia st te n o ra  — chó-

ańczą komedyą dla naiwnych jest

scharakteryzowano sytuacyę w ten sposób, iż 
Turcy żądają więcej mż im obiecano, a równo­
cześnie nie chcą dać wymaganych od nich gwa- 
rancyi.

Wyjazd Curzona na konferencyę z Poincaram
, Leafiaid. (PAT) Po posiedzeniu gabinetu an­

gielskiego, na którem przedmiotem narad był 
raport generała Harringtona, lord Curzon odje­
chał do Paryża ce em odbycia konferencyi z Poin- 
carem. Przrdmioiem ro/m owy ma być rozważa­
nie wspólnej linii polityki w sprawie nnwych 
postulatów tureckich, które doprowadziły do 
przerwania konferencyi mudańskiej.

Turcy grożą
Leafiaid. (PAT) Z kól miarodajnych komunikują; 

Ismet pasza wprowadził do dyskusyi taki czynnik, 
który może być określony jedynie alowem po- 
gróżKa, albowiem oświadczył on, że o ile nie spef- 
nionoby wszystkich jego postulatów, wtedy zaata­
kuje wojska sprzymierzeńców. Takie oświadczente 
Ismeta stoi w przeciwieństwie do dawnieiszych 
oświadczeń Kemala, że nie zaatakuje wojsk sprzy- 
mieizonych. Ponieważ odnosi się wrażenie, jakoby 
Turcy nie rozumieli rzeczywistego zakresu konfe­
rencyi mudańskiej, byłoby daiemnem jej konty­
nuowanie i dlatego gen. Harrington i generałowie 
koalicyjni wrócili do Konstantynopola, aby nara­
dzić się z odnośnymi rządami.

Rząd angorski stawia ultimatum
Paryż. (PAT) Wedie informacji ze źródeł an­

gielskich ze strony Angory zakomunikowano ge­
nerałom feoal ey n'm , że o iie dziś jeszcze pized 
godziną 4 30 Turcy nie otrzymają formalnfgo za 
pewnienia, że Tracya przejdzie pod administracyę

turecką najdalej w ciągu miesiąca licząc od dnia 
jej ewakuacyi przez Greków, w takim razie na­
tychmiast po upływie wyżej wspomnianego terminu 
rozpoczną w Tracyi operacye wojenne przeciwko 
Grekom.

Ponowne podjęcie konferencyi w Mudanil 
Londyn. (PAT) Wedle doniesienia „Exchange 

TeP z Konstantynopola, została konferencya w Mu- 
danii ponownie podjęta. Alianci odmówili wojskom 
kemalistycznym swobodnego przemarszu przez Tra- 
cyę przed zawarciem traktatu pokojowego. Sytua­
cya pozostaje nadal naprężona.
Anglia dopuszcza Rosyę na konferencyę pokojową 

Wiedeń. (PAT). „Neue freie Presse“ donosi z Lon­
dynu, że angielski minister spraw zagranicznych 
zawiadomił Poincarego, że rząd angielski byłby 
Skłonny dopuścić Hosyę, Oruzyę i Ukrainę do ma­
jącej Się odbyć konferencyi. Lord Curzon prosił 
Poincarego, aby wydał swą opinię o zamiarach 
Francyi w tej mierze i ułatwił w ten sposób ga­
binetowi angielskiemu udzielenie odpowiedzi na 
notę rosyjską.

Ameryka n e bierze udziału 
Londyn. (AW) Amerykański poseł w Londynie 

złożył formalne zaprzeczenie wszelkim wiadomo­
ściom, jakoby Stany Zjednoczone poparły Anglię 
w razie jej wojny z Turcyą.

Socyal» r *

1SC1 jedynie bronią loka­
torów przed wyzy­

skiem i wyrzuceniem na bruk. =====
Kto clsce utrzymać ustawy 

o ochronie lokatorów, 
chce mieć dach nad 
g‘. ową, ten 5 listopada 
odda kartę wyborczą 
z liczba



z „N • p  w r  o  tr

Zbo łd  I csik fer nie zo s ta ł s p rz -d a ry  Ze sp raw ozdań  fconsu^ 
nych, og łaszanych  w prasie, w idzim y co m'es,£ ;

G łów ny tcrząd s ta ty s ty czn y  w W arszaw ie p o ­
d a j ;• zestaw ', en i g w y n ik a  o s ta tn ich  zbioró>v ju ż  
n a  podstaw ie  dokonanych  om łotów . Z z .s taw ie ' 
n ia  tego u rz ą d  sam  w yciąga w niosek, że p rze­
c ię tn y  p lon będzie n ieco niższy, aniżeli w s ie r­
p n iu  przew idyw ano. W  p o ró w n an iu  z rok iem  u - 
biegłym  cz te ry  głów ne g a tu n k i ąjboaa w y k azu ją  
n a s tę p u ją c e  nadw yżk i: p sz .n ic a  o  12.6 procenit, 
ż y ta  o 17.6 proo&nt, jęczm ien ia  o  4.1 p ro cen t, 
ow sa o 19.3 p ro cen t. Sądzim y, że o sta tn ie  dw a 
g a tu n k i zb o ż i nie w ch o d zą  w rach u b ę , jak o  a r­
ty k u ł dtta w yżyw ienia ludności, gdyż chyba  nie 
pó jdziem y za p rzy k ład em  A u stry i z czasów w oj­
ny, k iedy  jęczm ień  i ow ies by ły  g łó w .y m i s k ła ­
dn ikam i chleba. P o z c s  ia ją  w ięc p szen ica i żyto  
ja k o  p o d staw a  naszego, w yżyw ienia i jak o  re g u ­
la to r  cen w szystk ich  in n y ch  a rty k u łó w  p ierw ­
szej po trzeby .

N adw yżka tegoroczna ż y ta  w ynosi 17.6 p rocen t. 
Jeżeli się uw zględni, że w re k u  ub ieg łym  był fa­
k ty czn y  bralk ch leba, że o d  w iosny  b r. zaczął 
*ię poizodnowcik, w k tó ry m  trw a liśm y  do now ych 
zbiorów-, m usi się do jść  do w niosku , że ta  nad­
w yżka  a k u ra t  w y sta rczy  n a  zaspokojeni©  po­
trzeb , nie d a ją c  żadnej zbytecznej re sz ty  n a  wy­
wóz. T rzeba też pam iętać , że u  n a s  zaw sze i wszą 
dzie ro ln icy  p ra k ty k u ją  b ie rn y  o p ó r, przez c®c- 
fc&nm z o m le tem  do w iosny  o ra z  prznz p rzecho­
w yw anie w ym łóconego zriaama do „lepszej kon ­
iu n k tu ry " , tak . że ju ż  na  w iosnę m oże się cftta- 
®ać cńaisnicita w p o k ry w an iu  zap a trz  .łbowa nia. W  
d o d a tk u  trzeb a  też m ieć na  względzie, że prze­
w óz zboża z jed n e j dzieln icy  d o  d ru g ie j u  nas 
% pow odu  n iedom agań  k o le jo w y ch  szw an k u je , w 
n as tęp s tw ie  cizego n iek tó re  okolice o m niej w y  
•dsutnym zbiera© (w ojew ództw a: w ileńsk ie  i ro -  
w ogrodzk ie j mnogą się znaleźć pew nego d a ia  bez 
eb leh a .

B yłoby  w ięc, n aszem  zdaniem , n iedobrze, gdy ­
b y  rz ą d  ju ż  teraz, op ie ra jąc  się na  obliczeniach 
sta ty s ty czn y ch , daw ał pozw olenia na w yw óz bez 
aatpewtdenia, żo k o n sttm cya  w ła s b i jn st d o s ta te ­
czni© zaopa trzona. N ie u leg a  też d la  n a s  w ą tp li­
wości, że ro ln icy , m ając  w rę k a c h  pozw olenie 
n a  w yw óz, b ęd ą  forsow ali om ło iy  d la  tego celu , 
z a ś  ry n e k  w ew nętrzny  będzie sk ąp o  a w p a try w a ­
n y  tak , że w zimie, gdy  dow óz z fo lw arków  do 
stacy i je s t  'u trudn iony , m iasta  m ogą  s tan ąć  bez 
chleba.

Z resz tą  •— czy rz ą d  n ie  pom yśla ł n a d  tem . że 
co się zdarzy ło  w tym  ro k u , m oże 'nas om inąć 
w  p rzysz łym ? Że przyszłorocznie zb iory  m o g ą  nie 
d ać  nadw yżk i i że p rzezo rny  g o sp o d arz  tw orzy  
sobie rezerw ę na k iepsk ie  czasy? U a u je m y , że 
P o lsk a  r i e  m oże się oh *jść bez w yw ozu; ż© na­
sze  położenie finamsowo-walutow© robi nais za­

leżnym i od  zag ran icy , k tó re j przeciąż eea.nś p ła ­
cić m usim y, ale nie w idzim y ra c ji ,  żeby ta  za­
p la ta  odbyw ała  się kosztem  naszego w yżyw ienia, 
żeby a k u r a t  zboże było  j-d y n y m  a rty k u ło m , za 
k tó ry  m ożem y o trzym ać obce w a l i ły  i obce to­
w ary .

W  innej s y tu a c j i  z n a jd u jem y  się odnośn ie  do 
d rug iogo . niem niej w ażnego a r ty k u łu  spożyw cze­
go: c u k ru . W  tej k w esty i rozesła ło  m in is te rs tw o  
sk a rb u  obszerny  k o m u n ik a t, k tó ry  m a uspraw ie­
dliw ić w ysoką obecnie i jeszcze w yższą w p rzy ­
szłości cenę c u k ra . Z  k o m u n ik a tu  te g o  dow ia­
d u jem y  się. że w kam panii zesz łerocz  ej (paź-- 
diziernik 1921 — w rzesień  1922) praacćętna eona 
c u k ru  bez akcyzy w ynosiła  41.500 m arek  za  100 
kilogram ów , zaś na  ob ecn ą  k am p an ię  cena ta  m a  
być podw yższona n a  62.000 b  iz akcyzy . Znaczy 
to, że 1 k ilogram  c u k r a  loco fab ry k a  m a koszto ­
w ać 020 m arek , do tego  p rzychodzi akcyza 200, 
a w  ir.iajbłiższym czasie 300 m arek , ta k , żs k ilo ­
g ram  c u k ra  kosztowaliby w fab rjrce 920 m arak . 
Jeżeli do  tego  dołączym y koszta  t ra m p a ?  u . z fa ­
b ry k i do  m iejsca sączyc ia , zysk h u r to w n ik a  i 
siprzrdaw cy, to  dcjdzArmy do ceny 1050—1100 m a­
re k  z<a kilo  c u k r a  w najb liższych  d n iach . I  rze ­
czyw iście h u rto w n icy  k rak o w scy  tak ie j c ;n y  żą­
d a ją .

Z adatek  o Poszlibyśm y, g d y b y śm y  chcieli cytow ać 
ca ły  k o m u n ik a t m in  s te ra .w a  sk a rb u , k tó ry  m a 
u sp raw ied liw ić  tę  c lb rz y m ą  podw yżkę eony c u ­
k ru . G łów ny ten o r tego k o m u  ćfcufau, to o lb rzy ­
m ia podw yżka ceny bu rak ó w , w ęgla, w orków , 
robocizny itd . R ząd  w sw ej trosk liw ości o  w iel­
k ich  cuk row ników  idtóe talk du ł. k o , ż© aż ubo le­
w a, że do tychczasow e ceny c u k ra  by ły  zbyt ni­
ski 3 i aby  u lżyć  w  „nędzy", p rzy zn a je  im  kredy - 
ty . N ’e podaj© wprawdzi© k o m u n ik a t w ysokości 
ty ch  k red y tó w , a le  w obec tego, ż® u  n as  p r ie u je  
się ty lk o  m ilk rd o w cm i sum am i, to i cutkrow  iicy 
zapew ne ni© zadow olą się b y k  ja tką d ro b n o stk ą .

W  re z u lta c ie  lu d n o ść  m usi być p rzy g o to w an ą  
n a  d w ie  rzocizy: po p e rw sz ? , że w sk u tek  p ro te ­
gow ania p rzez rz ą d  w yw ozu ziboża m oże na wio­
snę  1923 n as tąp ić  pow tó rzen ie  się s y tu a c j i  z wio­
sn y  b. r .; po d ru g ie , żc za c u k ie r  będzie p łac iła  
z.nsozmóo d roże j niż d o tą d . Obi© te  rzeczy są  ty l­
ko  frag m o  ‘ tom  w  ogólnym  potopie drożyzny, 
k tó ry  n as  zaczyna zalew ać, a k tó ry  j©'®?ze n ie  
doszedł do najw yższej pet ęgi. T rzeb a  ty lk o  ob­
serw ow ać, jak:© org ie  zaczynają  się dz iać  z m a­
słem . m lekiem , jajom ! łhd., ab y  n a b ra ć  pew ności, 
że n ad ch o d ząca  zima będzie pod wmględam aipro- 
w izacyjnym  bardtzo ciężka. I  to  dziej© się w trze ­
cim  ro k u  po n as tan iu  czasów pokojowych!

//•

Oszczerstwa prasy korfanckiej sięgają
i do Ameryki

E r  d eck i „G oniec Ś ląsk i" , o rg an  K orfan tego , 
w y d ru k o w ał by ł o h y d n ą  n ąp aść  na k o n su la  po l­
sk iego  w C hicago, NowiciTiego.

N ap aść  tę  p rzed ru k o w a ł skw apliw ie p o k rew ­
n y  „G ońcow i" d u ch em  am ery k ań sk i „D ziennik 
Z w iązkow y".

O dpow iada n a  to  ch ieagosk i „Dzrjennk L ud o  
w y" w a r ty k u le  p. t. „O hyda".

P om ijam y  — pisze „D zk n n k  L udow y" — za­
m ieszczone w ko rospo : dencyi k łam stw a, k tó re  
czy t dnika, nueszkiajętctego w Chicago, m ogą ty l­
k o  rozśm ieszyć, ja k  na p rzy k ład  twó?rd'3onie, że 
k o n su la l w  C hicago za jm uje  28 pokoi, że u rz ę ­
duj© się tam  ty lk o  trzy  godziny  dziennie, od 10 
d o  1 .

K to  chce  w prow adzać  oszczędności w  w ydat­
k ach  k o n su la rn y c h , pow  i niem by o p rzeć  s :ę c a  
p raw dzie  i dop iero  w ted y  m iałby p raw o w y tykać  
lek k o m y śln o ść , czy ro zrzu tn o ść . Ale toto od 
k łam stw a  zaczyna —  ton  p o s łu c h u  nia znajdzie.

W  danym  a r ty k u le  p o su n ię to  się jed n ak  z a- 
cznde da le j. Z a k w e s 'jo n o w a n o  o so b is tą  uczci­
w ość k o n su la  N ow ickiego. P osądzono go o  c h c r  
wść, dorabiani©  się m a ją tk u  kosztem  w ychodź­
ców. C y tu jem y dosłow nie o d n o śn ą  część a r ty ­
k u łu  „G ońca Ś ląsk iego":

„K onsu la ty  p ań s tw  eu ro p e jsk ich  są  p la ­
ców kam i dla o b ro  y  sw oich ro daków  i dla 
b ad an ia  s to su n k ó w  p rz e m y śla  .vo-!i an dl o- 
wyich i in form ow ania o n ich  k ra ju  rodzin ­
nego. G en era ln y  konsu l polski, p. N owicki, 
p ra  m ienił jed n ak  c h a ra k te r  te j placów ki r a  
o rg an  a g ita c y jn a  polityczny . Sam m iew a o d ­
czy ty  i w ygłasza tak ie  zdania, że panów.© 
nagm innie ro zp ru w ali b rzu ch y  sw ym  p o d d a­
nym , aby  og rzać  sobie nog i podczas poło­

żę konsul całkowity czynsz z niesprasdanefl-^,
m n, w w ysokości 125 dolarów , oddaje  na  P* 
czo ay  cci. .{,

A wię© uw aża się za k u ra to ra  tego swego 
m u, nic za wlaścikiila, od chw ili ofiarow ani#’
na cel p u b le z  y. ^

Od cizaisu p o by tu  w C hicago spotykam ? ^  
m iesiąc w pism ach  ch icag o sk ich  pok wito'*’# ,̂ 
z b ard zo  znacznych  o fiar pieniężnych, 
n y c h  p rzez  konsu la  N ow ickiego na cele
czr.e, przeważni© ku ltu ra lno -ośw ia tow e. -jj 

K onsu l N owicki, w y strzeg a jąc  się
rek lam y , da je  r a  cele pub liczne sk ładk i. zn. ^  
n is  w yższe, aniżel: k toko lw iek  n  u y  z Polai{ 
w C hicago. ^

W olno stę różnić z m m  w z a p a try w a n ia c h ^
litycznych . W o ln o  go uw ażać i i  n ro d p dt1*-dn iego  u rzęd n ik a  pańs;w©wgo. t l e  ty lko

nikczem ni dla głębi m ogą  się  M rfcyć i  P
wienie tak ohydnego, tak nikczemnie Prz6
I nr go „z a rz u tu ”.

Oczywiście, w o c z ic h  ludzi uczciw ych P ^ 
eul N ow icki p o ro s t ije tym  kim  był — czi° 
kiem  godnym  ń ajg łębsz  go sz a c u n k u  ' . p,

Od siebie dodam y: nie w y sta rcza  wid©'#1̂  
K o rfan tem u  pouczan ie  świeżo-złączo> ych i  ,y  
n ą  P o lsk ą  G órnoślązaków , że N aczolnik Pa n ^  
po lsk iego  i rz ą d  polski — to ludzie  najg .^  
Poucza ich. że naw et za  Oceanem  konsu l 
to  ja k iś  łupieżca, w n irzem  niepeelobny do 
su lów  Itrajów  cyw -iiizow a.ych.

W szy stk o  to  m a u  lu d u  górnośląsk iego taf.
wne pogłębiać przeświadczenie, zc nie r
rwal się do Polski; wszystko to ma w nim 
ciniiać cdpornaść przeciw robocie rgentó"’ ^  
miiecikich, podsycających, gdaie tylko m°S?- ^

i.łvi ń an i 7,0 flcłUfnVlDńzadow olenie, a b y  w zbudzić żal za daw ny® 1, 
skim i rzędam i.

W.adomości polityczne
Trudności utworzenia rząd'*

w Czechach ule,dJ
Sorawa utworzenia czeskiego sabinelu^^^die 

d id żej zwłoce. Rokowania rozbiły się 
o opór paityi socyalistycznych, które w os 
memencie zażadaiy rewizyi obsadzenia p 0p61 
góluy resortów. Zaznaczył się zw aszcz j„e}t
nncyonalistyczuego o  daniu parlyi . jnjs -̂ 
która domaga a się pozostawienia tek  ̂rT1z[,ei0l1' 
siwa r< bot publicznych ministrowi 1

4tef'

Kontynuowane w  dalszym c iągn  T°*-0 
S w ehd  o znalezienie punktu wy ścia 
dotychczas rezultatu W obec tego P°s
oświaaczył prezydentowi, z« uważa ' vv0:pyi»e  ̂
za skończona. W dmu wczoraiszyin 0 
się w dalszym cijjgu pertiaktacy© w .w«a^

w a n ia  i tym  podotre głupstwa. Sam ra;ś o- 
soblśćic w y jech a ł z P o lsk i baz grosza, obe­
cnie zaś je s t m ilionerem  i w łaścicielem  w iel­
kiego o b j-k tu  w Chicago. A le za to  © m igran­
ci polscy  w olą z d a lek a  om ijać k o n su la t  i 
ty lk o  konieczność zm usza  ich dio s o s u n k u  
z tą  p laców ką".

Go slo-wo to  k łam stw o , co  w iersz  to  n ikczem ­
no ść. y

Nie ch cem y  dtzlś m ów ić o u rzędow ej dz ia ła l­
ności p. k o n su la  N owickiego. Jeg o  odczy ty , w y­
g łaszan e  cłięfe i© w najLwdziiej różnolityich o r- 

'g an izacy ach  kultuam Jno-ośw iałow ycli, jego chę­
tn y  u dzia ł w© w szystk ich  uiroczystościach o  cha­
ra k te rz e  narodowynn, u roczystośc iach , u rz ą d z a ­
n y ch  przez n a js k ra jn ie js z ą  prawocę w ychodźtw a, 
są  d o s ta teczn ą  ctlpowi.diziią na g łup i ziairzut za­
m ieniania p laców ki .państw ow ej fta ocgaia ag ita- 
cy jno  po lityczny .

idyotyczm y w ykrzykn ik - ja k o b y  konsu l praw ił 
o „nsigm innam  rozpruw am iu brziuchów" w P o l­
sce, jea: ta k  gliupŃ że sam  u p ad a .

NaAom a s t  poeaaiwtanie k o is u U  Nowicki :go  o  
dombiam,© się na w ycbodźtw ie, p rze jrzyśc ie  u- 
k ry te  p o i  zw rotem  „p rzy jech a ł bez grosza, a  dziś 
je s t  m ilionerem  i w łaścicielom  w ielk iego o b je k tu  
\v. C hicago", je s t  n ikczem nością , k tó ra  w ym aga 
publicznego  nap ię tnow ania .

P rz e d  k ilk u  rr/osiącam i p, k o n su l N owicki zło­
żył ca łk o w itą  w arto ść  sę iz e d a ż n ą  posiadanego  
p ize?  Siebie dom u fu n d u sz  ośw iatow y. Rcizie- 
słał o tem  ząwladcmieni© do prasy .

Przypounri.am y sobie naw ot, żc wówoza.s w 
..Dzi mmiku Zwiąizkowyrn" pojaw ił się d łuższy  
a r ty k u lik , w k tó ry m  z uznaniem  podniesiono  ten  
rzad k i czyn o b y w ate lsk i k o n su la . Dom do dziś

uz^oumenia zapatrywań stronnictw ° a 
resortów,

— o o o — lecK*̂
Za obniżsn’em reieracyi nferhiê  ^

Według doniesień „Exange‘ oświadczy j 
z tnowccw, kióry zastępował rząd a'ng,j)0y^^  
na kouf. rencyi bankierów, że zan ® ^  g ur0
dnoczone pizyidą z izeczyw isią P0i l0 at>ćj 
pie, mu-zą się naństwa europejskte ** zinn^

2>
ecilZ

kich reparno.'j- " ,  „fóra 6 «*
wszelkich i m  >eryai siyozuycn dażea a0jto'11

 — — ttiAda *

pie, mu-zą się nanstwa europej»»- ltje *m 
wypełnienienastęoującycn żądań: 21 b 1
szenie wydatKÓw na cele w °jskoW eul,e0*. 
obniżenie niemieckich reparacyj. 3 z

r/aią poważne niepoKO.e oraz mogą 
dzić do wojny.

— o o o  —
Kontrola nad Austrya poeffli'

Według donieś,eń biura Woda “®tfyi nP̂ jes en  o iu ra  . AuslG 
nego komisarza akcyi pomo-y a|a , z0ycb 'h, 
trzona ,est osobistość zir£UlI<l |C3l UCIDUIOIUOU ** J ,.ornlVłl** \\8*hiszpańskich, holen leisi icb lub s orawy.
Do jej kompetencyi będą nalcza.y z;1 a 
ty ko natury tmansowei, lecZ_  Oz"01 Z.,,)i-ty ko natury tmansowei, q l
o cliaiaKterze adin nistraty • p„...
osoby poru żyła Rada L’gi |UU° aUStrył,c'ji. 
syi która się  zaunowała sora^

n a d e s ł a n e ^

r v  v  »  w ▼ V V *  .........   ^

Czeladnicy kraw^,ie
kwaMikewsnś, znaid? Sl8łe fir®ie
za dobrem  wynagrodzeniem  ^

. J -
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Bazlam między endekami a klerykalami
Mam-

Endecka skarga przed forum kskżem
»Poufne f“ ^ x  u ori'g ina!ny druk z napisem : 
\vi<mslw_ ! ty tu łem : „L>o P rzew ielebnego Ducho- 
tail)owsk- °  -rZ" *a c ’ w  dyecezyach : krakow skiej, 
^■^iadu121 1 P f^em yskiej-. Z pierw szego zdania 
Z\vią2i. je.m^ s%  źe to  „zarząd  dzielnicow y 
?a swói UJ; w ? ‘n a r°dow ego w  K rakow ie uw aża 
ści p r obow iązek podać do poufnej w iadorao- 

A duchow ieństw a co następuje"...
tolicko, „ ^ l>ie skarga na t. zw . stronnictw o ka- 
żliwość j. M atakiew icza, że ono rozbiło mo- 
dania m, otr proinisu przez zb y t w ygórow ane żą- 

Mig mandatowe. 
skieg0PTn° ^ °  ustaw iczne pośredniczenie orm iań­
skiego , ^ o o ro w ie z a , ani in terw encya krakow - 
Pić tyie lo 5̂ Ipa  ̂Sapiehy, endecya nie m ogła ustą- 
listacu .b ^ tę g p w  i ty le  m iejsc na w spólnych 

Na ó w  doma- a?0 się str. kat. lud.
^etarp- * s*ron‘cach broszurk i ciągnie się opis
"Howa B y łab y  m oże doszła  do skutku
ZacMann - /  ~  ^  u trzym uje endecya — nie
^vićieia k° t . tH^rygi ks. Lubelskiego, p rzedsta-

takie\v,v° Pew *en szkopuł tw o rzy ło  to , że M a- 
ĄiiejSca z°w cy   ̂żądali zapew nienia p. M aślance 
%  (taw3 !iśd e  w  okręgu, gdzie go znają i gdzie 
W(j7n ‘ *? św iadectw o w y staw ia ją  mu endecy) 

uier>onii|rtrnv.

lud.

Prof, Grabski, jako przedstaw iciel endecyi, p ro ­
ponow ał ks. Lubelskiem u ,,m ożność zapew nienia 
ew entualnie i p . M aślance m andatu w  K rólestw ie".

(W  K rólestw ie w szystko  przełkną, naw et M a­
ślankę...):

N ieraz już zwracaliś.m y uw agę, że wsteczni- 
ctwo u nas liczy przedewszystkiem na pomoc 
księży: oni dostarczają  do urn  w yborczych  chm a­
ry  ciem nych bigotów  i bigotek, ludzi, nie zdają­
cych sobie sp raw  w że głosow anie to czynność 
obyw atelska, gdzie każdy  dobrze zastanow ić 
się winien, czy. linę ratunkow ą, czy  bicz na?siebie 
kręci.

A oto w  zachodniej M ałopolsce sta ją  przeciw ko 
sobie, jako niepogodzeni ry w a le : Chjena i kat. lud.

Obie grupy, całujące księży w  ręk aw ; obie 
tw ierdzące, że gw iazdą przew odnią Polsk i w inna 
być  tonsura!

K sięża m ają w y b ie rać?  Jeżeli tak, to  trzeba  
udow odnić, że niew innym  tej bratobójczej walki 
Ablem jest endecya, a Kainem — ks. Lubelski.

Endecy ani chwili się nie zastanaw iają: pienię­
dzy  m ają huk! S tać  ich na w szelkie koszta. R oz­
sy ła ją  ted y  swój druczek do w ielebnych probostw . 
„Ad captandam  benevolentiam “ (Dla zjednania 
życzliw ości).

C z e r w o n e  k a r k i 469 9
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ty Chicago, 12 wrześnie.
w o jen n y ch  i pow ojennych., ja k  ztar 

'°ni6 ^k rasach  silnych  zm agań d u ch o w y ch  w 
. J^ lfrz e ń s tw a , u ta r ło  się w każdym  n a ro ­

bią; 0r* °  now ych o k re ś le ń  na now e ob jaw y ży- 
%\Vl0 ^ h ń . ,  kitóire w net zdobyły  pow szechne 
N g r^ ^ y w a ite ls tw a  i d z iś  używ ane są  jak o  S’J- 

a część narodow ego słow nic tw a. N a  do- 
'V Am, wz łąć  choćby noszą. em igracyę

y’ce i oudacane, a je d n a k  o d . w o jennych  
ty", jj Powsiaechinae p rz y ję te  s łów ko  „Koniow- 
K i w  k l e n i e  ozlookdw  i sy m p a ty k ó w  p ra c  

Obecny N arodow ej. Naizwa K oniowców, 
S  ^ ^ a r d t l w i e  rz u c o n a  p rzez endeków , s ta ła  
V yi" 'a cania synonim em  em ig racy jn e j derno- 

j  1 uaroidm yrgo p o s tęp u  i ja k o  talki przej- 
P l̂tlbn, bistoiryd w y ch o d ż tw a  i Polaki. Nazwa

Iu‘t»  U)&1 »  W W - t t  L  I U I U . 1,  ‘U l i t

KON stanowi p ię k n ą  k a r tę  wyzwolcń-

%  J Kl robotnicze, sianowiące dziś etapy we-
/wojny w łomie społeczeństw, jak wszy

N /ą  Uiioisie objawy życia pociągają za sobą
n3-> 'Uową, term inologię. D o d a ją  do  na-

ftyj, 8x> słowmiicitwa nowe określniki, zira®u
^ y  ^ ‘an,e z® zigrozą przez „szanujące ®:ę“

m jednak uobywatolone w życiu co-
t ^ły111 * W książkowej literuluiraa. Tak jsst
^  świecie i Ameryfea ruiie sitecowi pod

âilj rJc wyjątku.
v  w Ameryce słówciozko „skieb"
k ^ ^ le n ie  łamitstrąjka, a zwłaszcza przemie-

%. jJ z w ią z ik o w ca , który zdridził orgusr.za-
a&a ziarou strasznie kręciła este tycz rym

"tiW Pa ten „barbarzyński" wyra®. Niektórzy
biozćpi w  p iśm ie sętdlzmwół u z ’ a łi ten

{ V *  ^ p rzyzw oity , niemoralny i zgoła za-
{ \  IKubliczitermu porządkowi; ziakaiziali

Vnanaa P°^ rygorem kar pieniężnych
% ^  pomimo wsizjistko „skieb" przy-
A rł^ ^ saeehn ie i dziś nie trzeba żadnych od io
r u -  ^n’ tłómiaczeń treści, gdy się g© w te-
j, "'bo 5^j®* Z nacz-n ie  ski.'ba jasne jest dziś za-

j. /a  ro b o tn ik a , ja k  d la  p isa rza  b a rd z o  pię-
pO'.świ'ęoiiinej „towarzystwu"-.

1 strejk węglowy przyczyr.ił się do u-
v'Kyc, °v',ych wyrazów, mniej lub więcej popu

i'^0^ n '̂s  jeszoze w e w szystk ich
C%VąnC ' Kraju. Tam, gdzie walka toczyła się
k ^le^i ^ " ^ ie js z a , ziwłas®cza w W irg in ii, n a  o-

Kompa licznych urzędn ików , z b ró w  i ViK. v Jkóv--^w utiarly się wśród robotników takie 
ą  „.wstifoznik", „kapitalista" i „bur-

y t w  "Strejkiera" nazywano tam popalim ie  
>■ &lsj>e ą".’ -bolszewik" i „agitator"; tem osta- 
y  str, K prawdopodobnie najlepiej ■> ’yra;ża- 

■ * nienawiść węglowych baronów dla 
n' .pr°Pasandy.

V °dni -',n‘n' v’szyrn języKowym  dra:*obki:em  w 
^ i “, y?J” ^ ' r g’inii je®t o k reśl :«-ie „Czrtr ro n e  

^w ńopodobnie urobione na w zór po- 
m >'!f „i żo łn ierzy  m ary n a rk i W uja Sam a

'ty^^-iómzane k a rk i"  („ lea th e rn eck s" ). Nazwę 
!1ych k a rk ó w "  („Pad cieicfcs") w y n a la  ńi

w te re n a c h  „o tw artego  w a rsz ta tu " , w pow iatach  
w irg ińsk ich  Logan, McDowol] i M ingo p rzed e- 
wsizystkiem. Tam  te ro r  kom paniezinycli zbirów 
d a  się jeszcze we znaki nieszczęśliw ej ludności.

Tak więc z zaciek łych  i często k rw aw ych  waiKk 
s tra jk o w y ch  1922 ro k u , gdy l-t^teie- w rócą  do  
p ra c y  i gdy odżyw ią się po g łodach  bozroboci-i, 
może zmiknąć zaciek łość i zaw iść. Leoz z o s ta iie  
w narodow em , a  zw łaszcza robotn iazem  sło.vni- 
otwóe now a nazw a „czerw onych  karków ", j-ateo 
c h lu b ie  określenie! zorganiizow anyćh bojow ni­
ków  o b y t i ja k o  sym bol zjednoczenia  roboczej 
ludności gó rsk ich  stanów  przeciw  k a p :,taligtyaz)- 
nefflu  wyzyskow a. TE-KA.

D okum ent hańby  
„bloku narodow ego n

n ap rzó d  wr W irginii żołnierze, posłan i tam  d la  
spędzan ia  s lre jk u ją c y c h  dx> k o p a lń  w ęglow y ih.

„Czerw ony k a rk "  ozińacza w ęglow ego gó rn ika , 
a w  szczególności „d iro jk iera". N azw a ła tw o aro- 
zumiiała d la  kakżdego , k to  zobaczy worgińskiego 
gómiikia w niedizóelę, w świąteaaniej odzieży. G dy 
g ó rn ik  wych< Izi z kopa]ni po robocie, m a  k a rk  
p o k ry ty  w arstw ą  w ęglow ego p ro ch u , ta k , że 
tru d n o  odróżnić  bńałago' człow ieka o d  mua-zyna, 
lecz po  d o k ła d n -m  wysaorcfwaniiu o strem  m y­
d l, m  k a rk  górn iczy  p rzy b iera  w span iały  re w o lu ­
cy jny  ko lo r, a słońce w górn iczych  obozach do­
k o n u je  resz ty . S tą d  nazw a „czerw onych k a r ­
ków " je s t całk iem  a k tu a ln a .

W  nicdeó&lę rano g ó rn ic  w ychodzi ze sw ej le­
p ian k i w św ieżo w y p ran y ch  nieb iesk ich  spo ­
d n iach  i w s ta ran n ie  w ygładzocym  czarnym  k a ­
p e lu sz u  p ilśniow ym . Jeżeli zaś je s t dandysom , 
w yb iera jącym  się w zalo ty , m a  na  sobie tak że  
p a rę  w span ia le  w yglanoow anych  żó łtych  bu c i­
ków . Lecz. z całego w y g ląd u  g ó rn ik a  n a jbardz ie j 
b ije  w oczy k a rk  w yraźn ie  raw-olucyjny, d o sk o ­
n a le  czerw ony. Nic dziw nego, że żołni irzó za s to ­
sow ali nazw ę c z e rw o n y c h  karków ".

N azw a t a  p rz y jm u je  się w  ipotocwnej l i te ra tu ­
rze m iejscow ej. P odczas praw yborów , w o s ta t­
niej po litycznej w alce  w Z achodnie j W irginii, 
k a n d y d a t C. F . McCłmtiic z ro d z in y  tegoż n a ­
zw iska sędziego, w sław ionego sądow ym i z a k a ­
zam i p rzeciw  strejtou jącym , w b ro szu rach  sw ych 
p o d kreślił, że „lepszo e lem en ty " dcm ofcrutyczne
i rep iub likańskie  pow inny się połączyć, aby po­
bić „czerw one k a rk i" . M im oto M cClintic został 
sro m o tn ie  pobity , a zw ycięstw o w w yborach  od­
n ieśli Bill B lizzard  i F re d  M oney, górn icy , n ie­
daw no o sk arżen i o „bun t przeciw  w ładzy".

W  całej Zachodniej W irginii, K en tucky , T en­
nessee i A labam ie g ó rn icy  zaliczani są  dziś do 
„czerw onych  k a rk ó w "  i pod  tą  n azw ą s ta ją  się 
w ie lk ą  silą  p o lityczną  i p rzem ysłow ą, g łów nie 
dzięki ośw iatow ej kam panii, p row adzanej przoz 
unię  Z jednoczonych  G órników .

W  w ym ienionych  stanach  naizwa „ozcrw ionydi 
k a rk ó w " s ta ła  się ogólną d la  w szystk ich  robo­
tn ików  w p rzec iw staw ien iu  d o  m ie jsk ie j b u rż u a - 
zyii. R ozróżnia s ię 'ta m  dizóś w y raź  Ta dw ie k lasy  
ludn o śc i: z czerw onym i k a rk am i i ludzii z b iały  
oii k a rk am i; za razem  na ludzi, k tó rzy  m ogą swn- 
b ed n te  jeździć publiczną, szosą  i ludzi, k tó rzy  
m u szą  się p rzem y k ać  bcczoem i ścieżynam i, aby 
u n ik n ą ć  stanow ych  „kozaków ".

Naizwa „kozaków " na  o k reślen ie  stanow ej po- 
licyii nie je s t now a. P rz y ję ta  na pó łnocy  dzóękfl 
sipopułaa-yzcuwoaniu pi'z>eiz robo tn iczych  m ówców 
Pcrusylwamii i Nowego Joaku , nazw a ta  n ie  m a 
je d n a k  wzięitoścd n a  p o lu d  eu, wsksutak k j  ro ­
sy jsk iego  pochodzenia , nreizn.inego tubylcom . 
Połicyantów  i zbirów , n a ję ty c h  przez toomp n ie  
k o p a ln ian e  tam te jsi gó rn icy  w olą  nazyw ać „Pi­
stol Petcs". co ozi tacisa zaw aligrodów -rew oiw e- 
row iczów .

R ola ty ch  rew olw ceow iczów  koń,czy srę w zna­
cznej mi rze  z zaw arciem  ug>dy stre jk o w ej. Zni­
k n ą  oni p rzy n a jm n ie j z rew irów  ko p alń  u n i j ­
nych. N ieste ty  — s tre jk  trw a  w dalszym  ciągu

K atow icka „G azeta R obotnicza" donosi pod tym  
ty tułem , że z ram ienia korfantczyków  rek ru to w a­
ni są na G órnym  Śląsku bojow cy, k tó rych  w y ­
sy ła  się do byłej K ongresów ki do m iejscowości, 
k tóre endecy uw ażają  za  zagrożone dia siebie. 
W  ten sposób w yzyskuje  endecya tragiczną sy - 
tuacyę pieniężną wielu przym usow ych uchodźców 
z przyznanej Niemcom części Górnego Ś ląska i 
szerzy  dernoralizacyę w śród  ludności górnoślą­
skiej, w erbując tych  ludzi obietnicą sutego zarob­
ku. (W edle inform aćyi ,,Gaz. R ob." zap ła ta  ta  w y ­
nosić m a 50.000 m arek  tygodniow o).

Poiiiżcj — pisze „Gaz. Rob." — zatnieszczam y 
dw a zaśw iadczenia, staw ione nam  do dyspozycyi 
p rzez czV nków  takiej bojówki, k tó rzy  zapoznaw ­
szy  się z w idłam i tam tejszych  chłopów  woleli 
w rócić na Śląsk i chw ycić się uczciw ej p racy . —- 
N azw iska 1  nr. zaśw iadczeń opuszczam y, nie 
chcąc narazić d ezerte rów  sp raw y  Korfantego na 
zem stę jego pachołków . Zaśw iadczenia brzm ią:

Lublin, 18 w rześn ia  1922 r. 
Zw. Ludow o-N arodow y 

K om isaryat W yborczy  
na W ojew ództw o Lubelskie 

Lublin.
K rakow skie Przedm ieście 

Nr.
Zaświadczenie.

Niniejszem Kom. W ojew ódzki Zw, Lud. Narodo­
w ego zaśw iadcza, że okaziciel niniejszego p. (na­
zw isko) jest instruktorem  (? - Zw. Lud. Naród, na  
pow iat Chełm ski i Lubelski.

W szystk ie  w ładze  i obyw ateli up raszam y o po­
moc w  jego pracach.
Kom, Okręgowy C hrzęść. Zw. Jedn. Narodowej 

(pieczątka) Zygm unt Godjowski.

S ek re ta ry a t O kręgow y 
Związku Ludow o-N arodow ego 

w  K rasnym staw ie 
dn. 9 w rześnia 1922 r.

Nr.
Zaśw iadczenie.

Niniejszem zaśw iadczam  że pan (nazwisko) by­
ły  pow staniec górnośląski jest delegow any na po­
w iat H rubieszow ski jako instruk to r Zw iązku L u­
dow o-N arodow ego. (?)•

(podpis nieczytelny). 
Instruk to r O kręgow y 
Związku N arodow ego.

Kom isarz okręgow y 
(podpis nieczytelny).
K rasnystaw , dn. 9 w rześn ia  1922.

Rucii kolejarski
l(rak6w. Dnia 7 b. m. odbyło się w  Krakowie 

ogólne zebranie sezonowych pracowników kole- 
:owych działu handlowego, na którem zebrani 
przedstawili nędzę, w iakiej się znajdują, albo­
wiem place tychże wynoszą aż. 800 mk dziennie! 
Na powyższem zebraniu zapadła u -hwała, w któ­
rej zebsani domaga ą się podwyższenia płacy 
dziennej o 200% za bieżący miesiąc z oświad­
czeniem, że w przeciwnym razie będą zmuszeni 
wszcząć walkę o podwyżkę. Następnie zawe­
zwano zarztd okręgowy ZZK, aby niezwłocznie 
w lej sprawie interweniował u miarodajnych 
czynników.

ICciblet i d i ł t ip tó w
d ®  r o m o s i m m - a  !SW a p r z o d « “

£ 3  st&ią. p e n s y s  
Przyjmuje zaraz «d«iin  stratya „N aprzodu”  

D unajew sk iego  5 .
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Znowu trudności na Wschodzie było  się zebranie robotników  z buty
W czorajsze te leg ram y  dionóosły, że feonfeańr 

cya w M udanii zosta ła  p rze rw an ą . P o d a ją  dw ie 
w ersye  o przyczyn ie  imgnł p rz e rw a n ia : wa-rsya 
fra n c u sk a  c b w iiia  A ngl ę, że ni r-sz ozorze przy­
s tąp iła  do ro k o w ań  d la  zyskan ia  na  czasie, w c- 
sy a  zaś  ang ie lsk a  obw inia delegatów  tu reck ich , 
że chcieli na kon ferency i w ojskow ej po ruszyć  
sp raw y  polityczne, do k tó ry c h  ział.itwtenia gene­
ra ło w ie  nie byli ani k-om peta tnj, and u  po w iz­
mie ni. U derza w ty ch  w arsy ach  e s try  i osobisty  
to n : P o in ca re  obw inia w p ro st rz ą d  angielski, 
L ondyn  zaś obw inia F ran cy  ę, że ptnzciz w ysianie 
n a  kon feren ey ę  „cyw ila", F ran ild ina Boailloma, 
w prow adziła  zam ięszanie.

W idzim y z tego, że s ta ra  ryw allzA cya an g ie l­
sk o  fran cu sk a  oo do zlikw idow ania sp raw y , wy­
w ołanej ru ch em  angórskim , m im o pozo rnej zgo­
dy n a  odbycie  konferencyi w edle pom ysłu  fran- 
cusk iego , w cale nie o słab ła ; przeciw nie  — n a  
każd y m  k ro k u  pnziy każde j okazyl. p o w sta ją  n o . 
w e ta rc ia . R zecz zrozum iała , że kem ali k i ,  w i­
dząc  tę  niezgodę i m ając  zapew nione poparcie 
F ran cy i, nie k rę p u ją  się w sw ych żądaniach .

Co na leży  rozum ieć pod k w esty am i polirycz- 
nemi, k tó ry c h  w ysunięcie p rzez delogacyę an - 
g o rsk ą  spow odow ało przierwakie kon ferency i?  
N ależy przypom nieć, że kon fereneya  w M udanii 
m iała być ty lk o  w stępem  do  w ielk iej koafera-n- 
cyi pokojow ej, k tó ra  m ia ła  o sła  tocznie zała tw ić  
Sprawę cńaśnin, sp raw ę K onstan tynopo la  i sp ra ­
w ę Tracyi, podczas gdy  w M udan ii m ia ro  zaw­
rzeć ty lko  u k ła d  dccnairkacyjny oo d o  linii n e u ­
tra ln e j. Dctlegacya angoaisfea, rob iąc w tym  
w zględzie tru d n o śc i, ch c ia ła  w idocznie o siągnąć  
ja k ie ś  k o n k re tn o  zobow iązania, aby się upew nić, 
że głów ira k o n fe ren ey a  hądyfe ty lk o  m iała zada­
n ie  ra ty fik o w an ia  faiktu dokonanego .

Nie w chodząc  w rozstrzygn iec ie  fo rm alnej

kw esty i czy pe-etępe warnie ‘o  było  odpow iednie, 
p o d k reś lić  należy, że rz ą d  angorsk i w każdym  
razćo m a  ju ż  silne a tu ty  w rękach . W szak p rzy ­
jęcie p rzez niego zap ro szen ia  ra  konfereneyę w 
M udanii ‘ n a s tą p iło  po  o trzym an iu  za,pe umienia, 
że kw estya  T racyi je s t ju ż  p rze sąd zo n a  n a  jego 
korzyść, a różnica zach o d ziła  ty lko  oo d o  tego, 
kio  ma aż do  defin ityw nego p o k o ju  obsadzrć T ra ­
cyę: cizy w ojaka kem alistyczne . czy k o  ty n g  n- 
ty  w ojsk  sprzym ierzonych , czy też jedno  z mo­
carstw , ja k o  m an d an t. Jeżioli w ięc d c łcg acy a  an- 
g o rsk a  chce tę  sp raw ę widzieć zadecydow aną 
ju ż  teraz , bo w idocznie g ra  tu ro lę  n ieufność 
wcbe<c A nglii, n ieu fność  podsyca,"-a z  trzec ie j, 
dobrze znanej, strony .

Do ty ch  kom plikacy j p rz y łą c z a ją  s :ę jes>/cfze 
dalszo, spow odow ane ak ty w n em  wmóęszamiem 
się R osyi. R ząd  sow iecki c iąg le po d k reśla , że 
sp raw a  cieónfn i K o n sta iity ccp o la  n ic  możo być 
bez niego ja k o  jednego  z r.ań9‘w  cz^rnoTnorskicłi 
załatwioną,. R ząd  sow iecki pow ołu j ? się w ty m  
w zględzie n a  n iew ą tp liw y  in te re s  gospodifiozy, 
gdyż decyzya co do  cieśnin m oże w rózie nega­
tyw nym  sro w ed o w ać  odcięcie p e łudn iow ej R o­
syi i U k ra in y  od łączności d ro g ą  w od n ą  z E u ro ­
pą. Z d ru g ie j stocmy rząd  sow iecki uwi® a się 
i j e s t  przez A ngorę u w ażan y  za so ju sz n fm , k tó ry  
chce p a rtn e ro w i dać pom oc naratzie d lT łctn.»ty- 
c z r ą  pirzcz poparc ie  jeg o  żąd ań  n a  kcnfnrency i 
w stęp n e j. R ząd  sow iecki, ja k  donoszą  te le g ra ­
my, nie o g ran iem  sw ej infrirw cncyi d o  w ysyła­
nia not, ale m ob il'żu je  flo tę  ez.im om orf-ią^ i '1 k o  
iw jsku tecznże jszą  pom oc d la  Angory* Jolóna flo ty  
n ie  posirria .

W  najb liższych  godzinach rozstrzy g n ie  się 
k w esty a  p o k o ju  czy w ojny . S y tu acy a . ja k  z L on­
d y n u  i P a ry ża  zapew nia ją , je s t (poważna.

Ruch wyborczy
Reklamacye wyborcze w Krakowie

Na ręce przewodniczącego komisyi okręgowej 
Nr 41, Kraków miasto, prez. Sehwarzeoberg- 
Czernego, wpłynęło ogó em 15 1 si kandydatów 
do Sejmu. Reklamacja z powodu nomimęcia w 
spisach wyborczych wnies ono 7937, w  czefti 
5241 do Sejmu, a 2696 do Senatu. Prócz tego 
znajduje się jeszcze w biutach komisyi obwo­
dowych około 1000 reklamacyi.

Kandydytury PPS do Sejmu
Okręg 1, Warszawa - miasto;
1) B a rlic k i N o rb ert, poseł. 2) Jaw o ro w sk i R a j­

m u n d , w icep rezes R ady  m ie jsk ie j w W arszaw ie.
3) P ra u s so w a  Z ofia, r a d n a  m . W arszaw y . 4) 0 -  
d ro b in a  Józef, ś lu sa rz  n a  kolei. 5) K urow sk i W a­
cław , p rzew o d n iczący  Zw. Zaw . p raco w n  ików 
m ie jsk . 6) D ąbrow sk i E d w ard , m eta low iec . 7) F i- 
dzińsiki E d w ard , e le k tro m o n te r . 8) Dewódziki 
P io tr ,  cz łonek  Z arz. Zw. zaw . p rac . gazow ni 
warsiz. 9) W o jc iech o w sk i T om asz , tk acz . 10) So­
b ie ra j S tan is ław , k o n d u k to r  tra m w a jó w  m ie j­
sk ic h . 11) K ow alsk i K azim ierz , g raw er. 12) Le- 
w acz  R o m an , ś lu sa rz . 13) L en g a  W acław , se­
k re ta rz  Zw. zaw , p raco w n ik ó w  h a n d l. 14) K li­
m aszew sk i S tanósław . 15) Szulc S te fan , u rz ę d n ik  
16) S ie m ią tk o w sk i Ł u k asz , tk acz  17) M oraw ski 
E d m u n d , p iek arz . 18) Ż ychow ski W ła d y ­
s ław , to k a rz . 19) S ie ra d z k i Józef, k e ln e r. 
20) T w aro w sk i Teofil, p rzew . Zw. zaw. dozorców  
dom ow ych. 21) fiem b a łsk i K az.m ierz . ś lu sa rz . 
22) S ieczkow sk i K azim ierz , 4 o k a iz  23) B rzez iń ­
sk i E d w ard , fryzy  er. 24; B izo siek  Jozef u rz ę d ­
n ik  ko le jow y. 25) G -r la c h  F lc ry a n  s to la rz . 26) 
D zierżanow sk i W ład y sław , m e c h a n ik . 27) S teck i 
F e lik s , s to la rz . 28) R y b ak o w a A polon ia , k ra w - 
czyni.

O kręg  10, W ło c ław ek : 1) Z ygm . K az. P io tro ­
w sk i, p u b licy s ta . 2) P io tr  C h a łu p k a , p seeu d . J a n  
K w apdńaki, p rzew o d n iczący  Z w iązk u  Zaw . Rob. 
R ołn . 3) S te fa n  Z brożyna, ła w n ik  m a g is tr a tu  
w łocław sk iego . 4) W acław  R aczkow sk i, in s tru k ­
t o r  Zw. Z aw . rob. R o lnych . 5) A n ton i M ichało ­

w sk i, ro b o tn ik . 6) W ac ław  K leczkow ski, k o ­
w al. 7) D o m in ik  Ja k u b o w sk i, m ech an ik . 8) W ła ­
d y sław  K rzyw dzińsk i, m a la rz . 9) J a n  U rb ań sk i, 
ro b o tn ik . 10) J. S pryszyńak i. szew c.

O kręg  C zęstochow a—R ad o m : 1) K az im ierz  P u  
ż ak , 2) Józef K azdm icrcząk, 3) Józef D ziuba, 4} 
L enk, 5) H e n ry k  F ija łk o w sk i, 6) R o m u a ld  J a r -  
m u low tcz , 7) Cygan iew tez 8) M akow ski, 9) P a u ­
l in a  W ar do w a, 10) C zesław  B om czyńsk i, 11) To­
m ala , 12) E d w a rd  S ta iiń sk i.

w Trzebini w  Domu robotniczym . P ierw szy Pu 
m ówił o akcyi w yborczej do Kasy chorych J  
S zuw ara . R eferat o w yborach  do Sejmu i 
w ygłosił tow . A. Różycki- Następnie p r z e n ^  
tow . W oś ze Szczakow ej i W róbel. — Zc 
uchwalili solidarnie popierać listę P P S .

Zgromadzeń e w Szczakowie 
Szczakowa. W piątek 6 bm. o. b \lo  się 

zgromadzenie roboinuow  cementowni. PfZti  
dn czyi tow. Jamióz, referowała tow. GancU 
wna z Krakowa, przedstawiając p ro  prani « j
\A 0 7 llf n I O r/l ł Orflłl Hn J ó n . . , n nn 11 »10W ezwanie reierentki do głosowania na lid? 
zostało pow.taue przez z^roinadzouycb :d»ł-----------  ,       w 1UUM ‘VMJ  .jjl
głośnym okrzykiem „Niech ży,e P P c I '  O j
na sali agitator NPK nie miał cd*agi
głosu m mo wezwania przewoun czącego d 1 .
ku-yi. Zgromadzeni/* rozeszło się ze ś u|l0J  
liieui na ustach głosow.mia na listę PPS^U 
mu i do Senatu jak i do k a s y  c h o ry c h .

Ruch wyborczy w Zywieckieffl 
Kię ka enaekow i k lerylu ław  w Sun ei

Dnia 24 września miejscowy Komitet PP^ 
lał zgromadzenie wyborców do sali Sokola vV,( 
cltcj. Miejscowa kołtnnerya cndccko-ldcJ ̂  j1 
wytężyła wszelkie sity by to zg'romadzeiiic ż 
cyahstyczne rozbić. Endek, dr Spanbauer, ^  
polieyantowi bębnić i głosić ludziom wyd'0,  ̂
cym z kościoła, że on, Spanbauer m ów ić /fil*dzie o sytuacyi wyborczej. Agitacya ta ^  

wyborcami, wśród których nie brak było
skutek, gdyż sala Sokoła wypełniła się po " j
nrirk.-\KAnm! 1, ł  : .. 1____________IW .11(00
i inteligencyi. Na trybunę wdarł się Spa*1 
i począł wygłaszać referat polityczny, 
szczając do wyboru prezydyum, dążąc do 
cia wiecu. Wówczas zabiał glos tow. poseł * 
czak i zażądał wyboru prezydyum. Enćci^j 
stanowczą postawę większości

Kandydatury PPS do Senafu
W ojew ództw o war&cawąkie; 1) B olesław  Li- 

m anow siki, l ite ra t. 2) B olesław  C zarkow ski, ła w ­
n ik  m a g is tra tu  m . W arszaw y . 3) T ad eu sz  H a r t-  
leb, ui'zędni.k p ry w a tn y . 4) K azim ierz  K ow alsk i, 
g raw er. 5) .Takób M ałyniaz, lek arz . 6) Ł u k asz  Ste- 
m ią tk o w sk i, tŁąioz. 7) A n to n i M ich a lak , p rac , 
szp ita la .

Do ws ystkich zarządów oddziałów Zw ąz tu 
robotników drzewnych w Polsce!

Zar-ąd centralny w Kraków.e na posie >zeniu 
dnia 6 paź izieruika omawiał sorawę wyborów  
do Sejmu i powziął jednomyślnie przy jednym  
wsUzyinu;ącyra się od głosowania następującą 
uchwałę: .Zwilżywszy, że w Se m e itdynyim , 
co bronili klasy robotnicze', bv li poslowm z klu­
bu P PS , wzywamy członków naizezo Związku, 
by solidarn e  głogjwali na listę PPS Nr 2 w dn. 
5 listopada 1922’. Niech żyje 60.idartiość robo­
tnicza! Za Zarząd centralny: Przew. M. Kmiecik, 
se«r Jaroszewski.

Zgromadzenie kelnerów w Krakowie
W  nocy zc środy  na czw artek  odbyli pracowni­

cy gastronom iczno-hotelow i zgrom adzenie, na 
które  zostali zaproszeni kandydaci PPS dr Bo­
brow ski i Jasi ' ;,i c : iw ania ucze­
stników  zebrania b postulatach klasy pracującej 
w  kam panii w yborczej do Sejmu. Po przemówie­
niach kandydatów  zebrani p racow nicy  postano­
wili jednom yślnie g łosow ać solidarnie na naszą 
listę i w y tęży ć  w szystk ie  siły  w agitacyi wybor­
czej dla zapew nienia zw ycięstw a liście Nr. 2. — 
W końcu załatw iono kilka spraw kolcżańskich i 
organizacyjnych. Zgrom adzenie skończono o godz. 
5 r.ad ranem .

Kaptowanie szynkarzy
W bieżącym tygodniu bawił w Krakowi© pos. 

Witus celem porozum euia się z szynkarzm ii co 
do kwestvi wyborcze!. Ponieważ w oirręgu wo- 
jewództwa krakowskiego szynkaize posiada ą 
około 52 000 głotow. Witos za cenę tych cło  
sów p zyrzekt im, że w przyszłym Se m e  obali 
ustawę oredukcyi szyn-ów . Ouegdaj odoyio się  
w tej spiaw ie p«»s edzenie szymcarzy i restau* 
ratorów w izbie band owej i uchwalili oni w y­
wrzeć na- isk na swoich kolegów w okręgu 42 
(Kraków powiat. O ku sz i M iechó*), ab ygłoso  
wali na listę Pia-towców.

Zgromadzenie w Trzebini
W  piątek 6 b. m. odbyło  się o godz. 2 popoi. 

w  cem entow ni w  G ó rce  zg ro m ad zen ie  publiczne. 
P rzew odniczy! tow . Zakrzewski, referat o sy tu a ­
cyi politycznej w kraju i o w yborach  do Kasy 
chorych w  pow iecie chrzanow skim  w ygłosił tow . 
Albin R óżycki z K rakow a. R obotnicy postanow ili

- ..........•> «------------- .    .grom ad ź^
ustąpił. Przewodniczącym wybrano tow. njir 
zastępcą tow. Lacha. Prezydyum pozwolił0 
kowi mówić w dalszym ciągu, a gdy nicpoi,r‘n,)]b 
p. Spanbauer począł rzucać oszczerstwa °a Cc 
pewstaf huragan protedów i wrzawa tak- zL,jj- 
dccki intruz »irzygnovvić musiał z p r z c ^ '^  
nia. Wzburzonych uspokoił tow. Serkows^-p^- 
czcm obszerny referat wygłosił tow. l,oS.tow * 
czak. Kiiczka endecka, złożona z rzeźni* . ^  
szynkarzy, jak Kulik, Jaworski, oraz ^  
Lincrt, usiłowała robić awanturę przy 
kilku pijanych łizunlów endeckich, lecz 
zmuszoną została do opuszczenia sali. Po 
wicniach tow. posła Durczaka i Serko^^f?; 
oraz Kosiny, Kuczary, Lacha i innych, yik 
oświadczyli się za PPS, ucłiwalono jedn0 j) 
nie rezolucyę tow. Serkowskiego. Okrzyk^’ „jii 
cześć PPS i Naczelnika Państwa, po o d ś P a<j^ 
Czerwonego Sztandaru, zakończono zSr° -j cf 
nie, które było istną klęską dla tutejszej ^  
decko-klerykaJnej. gfO1

W SwlnneJ 17 września odbyło się łicZ,ier2tiHJ' 
madzenie w domu p. Gałuszki. Pierwszy P ic \v

P°nl7tl

wiał niejaki Orkan, który przedstawiwszy 
ko „bezpartyjny" chwalił Korfantego «_ 
łów, występując przeciw socyalistoiri ^ cfst",j1 
nikowi państwa. Gdy zaczął rzucać oszcz 
powstało oburzenie. Towarzysze Bierna* a\v8 
dali zamaskowanemu endekowi ciętą 0  ̂ pp3 
wśród burzy oklasków. Okrzykami na czc* 0ui*' 
i Naczelnika Piłsudskiego zakończono
dzenie.

W Łękawicy dnia 29 września odbyło sic ^  
nie wyborców. Przewodniczącym 
Zemczaka, sekretarzem tow. Siwka-^ RrZ . t 
tow. Caputa, Nieuważny i Zemczak. Zc°ra
palem oświadczyli się za listą PPS ,'ccl,

Rajcza. W niedzielę I października 
do Rajczy agitatorzy e n d e c k o - k l e r y k a l m -  ^

dat milioner, właściciel wielkiego ta,rta>wak 
Żywca Polak i kolega jego Ładziana, spu- z 0 
ściclny, były tereyan szkoły w 2abłocw> 
mi jako omasta klerykalua poset Masl rC{ô
ny ze swych wystąpień w Sejmie pf^e zy. ^
mom demokratycznym oraz kilku naga , jj8nic 
Gdy przyszli do Rajczy, udali się na 
tam ułożono plaft wiecu. O godzinie , tri-e
żeństwie młody wikary, który dopnh ,j pief .
tygodni objął posadę w Rajczy, raiaf , w k c
szy występ. Ażeby zniszczyć socyair ;fat°r ,6
czy i okolicy, wyprowadził z ko^cio sZkafP
z posłem Maślanką i poustawiał ict1 ^ icZOne 
koło parkanu kościelnego. Było to %v e
to, ażeby nikt nic m ógł się f a m .d o ^ aić **  
Zabrania głosu. Gdy księżułek chcr \VS’
zerwała się burza. Rozległy v 
przewodniczącego, do koeciola z
Wśród wielkiej wrzawy i krzyku . ^ e g 0
powołano na przewodniczącego
ta.
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Gdy zaczął przemawiać poseł Maślanka, napa- 
feiąe na 1JP6, powstał olbrzymi krzyk tak, że po­
seł nie mógł skończyć zamierzonego referatu. — 
Potępi chciał przemawiać śpiewak kościelny Ło- 
dziuna, którego nic słychać nie było, zaś kandy- 
Qat Polak zbladł ze strachu. Księżulek, widząc 
klęskę klerykalncj roboty, uratował sytuacyę, o- 
Sloszając, że z powodu nieszporów zgromadzenie 
dalej trwać nie może i kazał dzwonić, poczem 
Wraz ze. swoim sztabem wśród wielkich okrzy­
ków opiiścił zgromadzenie. Zaznaczyć należy, że 
iuż po raz drugi endecy ponoszą klęskę w Rajczy, 
teraz poseł Maślanka, a poprzednio profesor Sie­
rakowski ze swoimi naganiaczami.

Przylęków. W niedzielę 1 października popoł. 
ddbyfo się zgromadzenie PPS' w JPrzyłękowie w  
Sali Kazika., Zagaił zgromadzenie tow. Kuczara, 
na przewodniczącego powołano małorolnika Wa­
ligórę, który udzielił głosu tow. Kuczarowi. Mów­
ca wskazał na dotychczasową mozolną pracę 
Posłów PPS, a poddał ostrej krytyce obłudną ro- 
hctę endeków w Sejmie. Następnie zabrał glos 
tow. Grochowski, który przedstawił konieczność 
Oddania w dniu 5 listopada głosu na listę PPS.

dyskusyi przemawiali tow. Wefnicki, Pokusa, 
“ iernat. oraz inni, oświadczając się zgodnie za 
listą p p s . Tow. Kuczara podziękował .zebranym 
2a dysktisyc i odczytał rezolucyę, którą jedno­
głośnie przyjęto: Okrzykiem: Niech żyje Józef 
Piłsudski, niech żyje PPS! — zgromadzenie 
lamknięto.

Z ruchu Wyborczego W 43 okręgu
W dniu dziiisiejseym tow. dr. Gross złożył w 

G łogowej kom isyi wyborczej w W adowicach  
fetę kandydatów polskiej partyi socyaPsiycz- 
fej do sejinu w 43 okręgu, na ldórej to liście  
^Ul-nlcją, następujące nazwiinka: 1) Kazimierz 
Łapiński, 1’) Jan Durczak, 3) Antoni Pająk, 

Piotr Pękala, 5) Ksawery Sokołowski, 6) Jan 
%ck,i. 7) Wojciech Bandyk, 8) Karol Wolny, 

1'ranciszek Wanat.
„Goniec Kruikowsiki** w Nr. 2(2 zamieszcza 

l^amliiwc sprawozdanie w Andaychowie, gdzie 
Gh-Je-Niści urządaitli nśełortunny wicie. — W 
*’e*czywisiicńci przębicsg zgrom adzena był na- 
^ępująey: W sali p. Halik i żebrało się około 250 
Ĝ ób, a ni.e jak „Goniec" podaje „moc ludu ‘. — 
^erwszy przemawiał p. Kręciak, który w spo- 
®óh bozczolny, mijając się z prawdą, rzucał iue- 
Ghe osziczoiatwa na socyalistów i Naczelnika 
feństwa. — Zebrani robotnicy, oburzeni kłam­

stwami, zaczęli enorgtieznie protestować, nie 
^Zwalając kończyć przemówienia p. Kręciako- 

klóry mocno przestraszony prędko opuścił 
fe rbunę. Drugi Ch-Je-Nista p. liilliłc usiłował 
Gdcizyi;a(4 endecką. rezoluicyę, która nie podobała 

zebranym, tak. że nie pozwalali mai dokoń- 
**yć. Wśród wrogich okrzyków opuszczali agi- 
'Gtoi^y Ch-Je-Ny salę, a  przewodniczący nie za­
mykając zabrania opuścił -prezydyum. Kłam- 
*fe'e.in jest, co podaje „Goniec", iż rezolucya 
*°stala uchwaloną, gdyż naprawdę nie była na- 
*®t całkowicie odczytaną. Ch-Je-Niści pragnąc 

zcAścić za nioudany wiec, napisali, że robo- 
'•cy byli pijani, co również nie jest zgodne z 

O czyw istością. Po sromotnej ucieczce Ch-Je- 
^is'<Av tow. Dudzik i imni ze Związków zawodo- 
J t l t  napiętnowali politykę Ch-Je-Ny i wyja- 
pt-li, dlaczego robotnicy winni głosować na li- 

PPS, co zebrani entuzyastycznio przyjęli, 
p feh iści na dlużs»zy przeciąg ozasu zapomną 

'Psi do Andrychowa.
. Slapiński, który przed okresem wyborczym po 
®G«Uil się z W itosowcami i niuał wspólnie z ni- 
JJH stanąć do wyborów, obecnie w dwóch osta- 
- .fe i numerach „Przyjaciela Ludu" gwałtow- 
Jje agituje przeciwko Witosowi i wystaw ia swą 
•jfeiclną listę. W alka więc między ludowcami 
ujfe na ostre. Sta piński wymyśla W itosowi z 

strony, a Pułkowi z drugiej, ci zaś nie 
^ o s t a j ą  dłużni. W ylewają wiięc w pism ach  
jałowcowych wzajem na siebie moc kubłów z 

Dyjami. Nic lepiej się dzieje w tak zwanym  
chrześcijańskim. Endecy ■ w „Wieńcu i 

i ^ ó ł c e "  jalą  się i w<zywają kary Bożej na ka- 
j ? :iko-ludowych kar Lubcckiego, ks. Machaja 
 ̂ łaśJankę, którzy wystawiają odrębną. listę, 

j* CY odwoływali siię do interw encji bisku- 
1 ^ ’ by wpłynęli na katolick o-1 u do w y  ch, ce- 

Wystawienia wspólnej listy. Ofiarowywano 
^•'fedow yra amatorom mandatów poselskich  
}0 ka miejsc na liście, lecz ci odrzekli, że to ma- 
tj,jL €czywiścio lak wygórowanych apetytów  
K , ^aispokoić nie zd oa . I teraz „Wieniec i 

^ólka14 oskarża księży Machaja i Linbookie- 
k5jr0 błówny grzech pychy. Księża zwalczają 

li « y , oskarżając siię wzajem o zdradę kościoła.

ty Zgromadzenie w Wojniczu 
sję dniu. 29 września o godz. 12 w poł. odbył 

M-ec w W ojniczu na rynku, na którem było

około 2.000 osób. W iec zagaił lew . Salłj, prze­
wodniczył Brzuchacz, sekretarzował Szyrnczy- 
kiewicz. Podczas przemówienia tow. prof. Ciol- 
kosza p. B ialikiew kz, miejscowy endek, chcący 
sprowokować tak wielki wiec, zaczął krzyczeć, 
lecz nie długo, bo w tej chwili kilkuset ludzi z 
całą paradą odprowadziło tego pana na drugi 
koniec rynku tak, że już więcej nie odważy się 
prowokować wieców soc y a list y c*n y ch. Po prze- 
mówianiach tow. Źarka f ob. Króla została przy­
jęta następująca rezolucya: „Zgromadzcnii na 
wuócu w Wojniczu obywatele m iasta i okolicy 
w dniu 29 września uchwalają jednomyślni® w  
dniu 5 listopada głosować wyłącznie i jedynie za 
kandydatam i Polskiej Partyi Socyalistyczrvoj, 
oraz wyrażają im cześć i zaufanie za ich skute­
czną i owocną walkę o prawa ludu pracującego".

Tego samego dnia urządzili NPR-owcy zgro­
madzenie w Koszycach Wielkich, na które przy­
byli nasi towarzysze z Wojnicza. Okazało a.ę, że 
robotnicy rolni i małorolni chłopi dosyć mają 
„dobrodziejs.w" N. P. R-u, ponieważ działalność 
pp. Malinowskich, Rapaozów i Gagat&ów jtisi 
po-wszech nie znana. To też niewiele brakowało, 
by Kabała i p. Bobrowski znaleźli się w stawne 
niedaleko miejsca wioou. Tak enperowców przyj 
mują na wsi.

W niedzielę 1 października odbyi się wiec p. 
Matakiewicza na Rządzink. Po przemówieniu, 
tow. Czarnika wyrażono p. posłowi M&takiewi- 
czowi wotum nieufności.

W dniu 3 pażdz. została wniesiona lista PPS  
z okr. 45 do okręgowego komisarza wyborcze­
go i przyłączona do państwowej listy PPS.

K a n d y d a tu ry  w Poznańsktem
Poznań. (AW) Do k< m -y* wyborczej w Po- 

znan u zgłoszono z ramiema NPR następujących 
kandyua ów: dr Stm isław a Wachowiaka, V\a,e- 
ryana Zapalę; z Toruń a Marcinkowskiego i in­
nych. Na liście kumun siycza^go Związku pro­
letaryatu iniast i wsi wmn eją nazwiska Poran- 
kiewicza (obecnie w w iężen iu), Sochackiego, 
Lampkowsnnego itd.

Odnośnie do M egramu PATa w nrze z 6 bm. 
o zak ńizeniu prac państwowej kom syi wyoor- 
czej wyjaśu amy. że skrewienie tow. Klemensie­
wicza z listy PPS nr 2 na-tąpilo z tego powodu, 
pon eważ iow. K emensiewtez me ) o ipisał w y­
maganej ustawą dealaracyi, że kandydaturę 
przyjmuje.

Towarzysze! TowarzyszkiI
W medzielę dnia 8 października o godz. 10 rano 
w sań „Szkota* w Kraków e pizy ul. Wolskiej 

odpędzie się

Zgromadzenie wyborcze
Na zgromadzeniu lem przedstawią kandydsci dr Bo- 
bromki, Chudzik, Jasiński program wyborczy PPS

Towarzysze i Towarzyszki! N echaj nikogo n:e 
braknie z Was na zgrohiauzeniu I Do walki wy­
borczej z reakcyą wzywamy Was wszystk cb.

Kramv3*i Ks,mtet wyborczy PPS.

Inauguracya roku szkolnego 
na Uniwersytecie Jagieli,
(k) Otwarcie roku szkolnego na Uniw. Jagiel- 

lońsk m popizedziło nabożeństwo w ktśc ele św. 
Anny. Po nabożeństwie senat akademicki od z any 
w historyczne togi z rektoiem i dziekanami, po­
przedzany przez pedeli n osących godta uniweisy- 
teckie, podąży! plantami do Collegium N vum Tu 
w auli za ęii mte.sca w p.er^szych rzędach: pie- 
zydent nunstiów di J Nowak z nnnistiem oświaty 
dr Kuman eckim i wicem n. Studź ńskim, woje­
woda dr Gałecki z wicewojewodą Kowali ko wskun, 
starosta Bal, p ezydent Fcdeiow.cz z wicepiez. 
B browskun i Wielgusem, prezydenci sądów Wol­
ter, Panek i Pelc; prezes Akad Umiejętności piof. 
dr K Morawski, kuiator okręgu szkolnego J. Ow ó- 
ski z dr Pollak em i wizytat rem Rzep ńskim, gen. 
Szeptycki, gen. Minkiewicz, oraz sze.eg teprezen- 
tantow właoz. Daisze rzędy I resztę saii wypelnda 
szczeln e młodzież akademicka Na ka*earze za 
saa i lektor Natanson, a w stalacn dziekani wy- 
dziatów z profesoiami.

Uioczystosc rozpoczęła Się odśpiewaniem p-zez 
chór akademicki kantaty, poczem prorektor Estrei­
cher złożył następujące

Sprawozdanie z rozwcjŁUnUre-sytetu Jagiell.
Proiektor dr E-treiche® zdaiąc spiawę z roz- 

wo,u uniwersyte.u w ub egłym roku, zaznaczył, 
że stosunki wojenne tre spizyjają rozwo owi insty- 
tucyj naukowych. Dla młodzieży brak pomieszcze­
nia w Kraków e, wsirutek czego liczba in.odzieży 
nie wzrasta w tym stosunku, w takim wzrastać 
ze względu na potrzeby społeczeństwa powinna. 
Społeczeństwo zaczj na sobie powoli uświadamiać, 
jak niekorzystne następstwa pocią>nąeby za sobą 
musiało zmniejszenie się liczby ludzi z naukowetn 
wykształceniem Wyrazem tych obaw test zawią­
zanie Komitetu pomocy dla m odzieży akademi­
ckiej z inicjatywy wojewody Gałeckiego oraz kitka 
innych objawów dotyczących przyjścia młodzieży 
akademickiej z pomocą. Ogólna liczba młodzieży 
studyująeei na unw ersjiecie wyniosła w roku u- 
biegh m 4 580, z tego na Wydziale teologii 100, 
na prawniczym,,. 1630, na lekarskim 84S, na filo­
zoficznym 2002. Liczba kobiet wynosiła: na wy- 
dz aie prawa 75, na lebarsk m 138, na filozofi­
cznym 7ó3. Wyznania rzym. kat byio 3.212, gr.- 
bat. 105, żydów 1260, z tego 104 słuchaczy za­
pisało się jako należący do narodowości żydow­
skiej, reszta zapisała s ę iako Polacy. Uirraińców 
było zapisanych ok ło 100, nadto kilkunastu Ju- 
gcs*owian i Bułgarów.

Następnie zdał prorektor sprawę ze zmian per­
sonalnych w .składzie sił nauczających na uniwer­
sytecie, podnosząc, że kilkunastu profesorów, do- 
cen'ów i asjstentów zostaio powołanych w ubie­
głym roku na katedry w innych szkołach akade- 
m ckich oraz zaznaczając fakt, że rektor uniwer­
sytetu prof. Nowak oiaz dz ekan wydziału prawa 
prof. Kumaniecki zostali powołani na kierownicze 
stanowiska w państwie, z czego uniwersytet może 
być dumnym.

W dalszym, ciągu zaznaczył prorektor wybitny 
udział uniwersytetu w rożnych pracach nauko­
wych, przedsięwzięciach i uroczystościach naiodo- 
wycb i ogólno europejskich, oraz przeszedł do zda­
nia sprawy z działalności z poszczególnych wy- 

i działów i zakładów uniwersj teckicb. Przedstawił 
cyfiy i daty odnośnie do studyów na wydziale 
teologicznym, piawnym, lekaiskim i filozoficznym, 
oraz działalność instyłueyi związanych z uniwer­
sytetem, iak szkota nauk t politycznych, zakład w 
Zakopanem dla dzieci zagrożonych giuż icą, za* 
feiad dla dzieci chorych na jaglicę w Witkowicach 
oraz dwa nowopowstałe siudya uuiweisyteckie: 
studyum faimaceutyczne i studyum pedagogiczne.

Proces tor wyraził podziękowanie ofiarodawcom, 
którzy przyszli z pomocą uniwersytetowi, przy* 
czymajac s ę* do rozwoju jego zakładów. Zdaf 
ianźe sprawę z budowy nowych gmachów, jak 
zakład chemiczny, dawna szkoła przemysłowa, in­
stytut weterynaiyi, klinika ginekologiczna, oraz 
nowy gmach dla biblioteki Jagiellońskiej.

Wreszcie zwrócił się do nowooorauego rektora 
prof. Natansona podnosząc, że zostat powołany na 
ten urząd jednomj ślnem zaufaniem kolegów, wska­
zując mu najpilniejsze zadania i składając serde­
czne życzenia, wreszcie oddat mu godta władzy 
rektorskiej w myśl starodawnej formuły powtarza­
nej corocznie od lat pół tysiąca „accipe śceptrum 
regiininis> catenam dignitatis, annułutn sponsialem".

Przemówienia rektora
Rektor dr. Natanson prze inując z rąb prorefe- 

tora insygnia władzy rektorskiej, podziękował ko­
legom za zaszczycen e go najwyższą godnością u- 
niwtrsj tecką. Następnie zwrócił się do premiera 
i min. oświaty, dzięku ąc im za wzięcie udziału 
w uroczystości inauguracyjnej, podnosząc zastugi 
premiera Nowaka i mm. Kumanieekiego położone 
około Untw. Jagiellońskiego, a obecnie w pracy
O.roło prowadzenia nawy państwa.

Po powitaniu powyższern rektor Natanson wy­
głosił odczyt, w którym przedstawił zadanie uni- 
weisytetow, rolę naoki w życiu społeczeństw, 
oraz rozważył głębokie zmiany, które dokony wują 
się obecnie u podstaw naukowego poglądu na 
wszechświat. _____________ __________________

Scen Robotnicza- PPS  w Krakowie
usz^oza w n.enzie § i.n.3 8 października ń. r< w sali 

Związku biow. Roboto. Dunajewskiego 5

Przedstawienie amatorskie
Program:

2 9  d n i  k o i y
komedja w 3 aktaca Maurycego Hennequin's.

Bdety do nabycia przy kasie w dum pizedsta- 
wiema: krzesto od Nr 1 — 60 300 rn £, dalsze sie­

dzące 200 mk stojące dia dz.eci 100 mk.
Początek punktualnie o godzinie 4 popołudniu.
Podczas przedstawienia przygrywać będzie muzyka 

związkowa.
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KROMKA
Kraków, 8 października.

Sprzedaż cukru miejskiego
(k) Z duiem 9 b. m., t. j. od poniedziałku 

o godz. 9 rano odbywać się będzie sprzeuaż 
cukru miejskiego na razie w dwóch lokalach, 
a to w pawilonie obok akcyzy miejskiej przy 
u!, Kopernika, oraz w sali parterowej w wieży 
ratuszowej w Rynku głównym (wejście od strony 
placu targowego po schodach). Cukier będzie 
sprzedawany w torebkach po 1 kg wedle usta­
lonej ceny, t  j. po 720 mk. Każda kupująca 
osoba otrzyma tylko 1 kg cukru. Przed loka 
iami ma się usiawić publiczność parami i prze­
strzegać porządku. Każdy z kupujących winien 
sobie przygotować 720 mk, by sprzedaż me 
była utrudniana przez zmianę pieniędzy. W naj­
bliższych dniach nadejdą daisze transporty cu­
kru i wtedy sprzedaż rozszerzoną będzie na 
kilka dalszych miejsc sprzedaży i to bez ogra 
niczema wagi.

Bezpłatny wegiel dia instyiucyj 
humanitarnych w Krakowie

(k) Za staraniem  w ieepr. dra Bobrowskiego gwa­
rectw o jaw orznickie przeznaczyło -50 wagonów 
węgla bezpłatnie dla krakow skich instytucyj hu ­
manitarnych. Węgiel ten  nadszedł już do Krakowa, 
a  rozdzielanie jego dia przytułków , schronisk i za ­
kładów w ychow aw czych już się rozpoczęto. Poje­
dyncze in sty tucye otrzym ują bezpłatnie po 50— 100 
etm. węgła.

Działalność piekarni mśe:sk>ej
(k) Jak się dowiadujem y, piekarnia miejska roz­

szerzyła swoją działalność tak  dalece, że w ypieka 
dziennie ponad 6000 kg chleba, sprzedaw anego 
ludności o 100 mk taniej na bochenku dwukiio- 
wym niż w prywatnych piekarniach. Zaznaczyć 
należy, że insty tucye hum anitarne i w ychowawcze 
otrzymują chleb miejski po cenie 100 mk za 1  kg.

Szpiegowska afera
(k) Od dłuższego czasu kręcili się po Krakowie 

i prowadzili hulaszcze życie, wyjeżdżając często 
do Czech, dwaj znani z daw nych czasów policyi 
bracia Ćwiki. Poniew aż rozrzutność Ćwików w y­
dała się policyi podejrzaną, poczęto ich śledzić, 
a już po kilku dniach aresztow ano biaciszków  pod 
zarzutem szpiegostw a na  rzecz jednego z ośc en- 
nych państw . Stw ierdzono, że Cwikowie trudnili 
się nietylko szpiegostwem , a!e byli także agitato­
ram i kom unistycznym i. Do swojei „pracy* używ a i 
oni kobiet, które były im pomocne przy zawiera 
niu znajomości z oficerami. Kobiety te, dobrze 
opłacane przez Ćwików, w yjeżdżały z relacyam i 
i raportami do „władz* braci ćw ików , skąd przy 
woziły dalsze instrukeye. Śledztwo w toku.

Podwyżka cen biletów tramwajowych
(k ) Wczoraj wieczorem obradowała w prezy­

dyum m. Krakowa komisya tramwajowa pod 
przewodnictwem wiceprez Sarego, w obecności 
wiceprez. Bobrowskiego, wicewojewody Kowali- 
kowskiego i dyrektora tramwajów Fischera. 
Z powodu podwyższenia ceny prądu elektry­
cznego oraz uchwalonej podwyżki poborów dla 
funkeyonaryuszy tramwajowyco, komisya tram 
wajowa zmuszoną została do podwyższenia cen 
biletów jazdy. Uchwalono więc nową tar> fę jazdy 
tramwaiami. 1 tak: 100 mk za biiet dla doro­
słych, zaś dla dzieci i studentów 20 mk. Bilety 
urzędnicze i robotnicze będą kosztować 50 mk. 
Uchwała ta będzie przedstaw ona pełnej Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia w przyszłym tygo­
dniu i z tą obwiła nowa taryfa zacznie obowią­
zywać.

Dodatki i zaliczki dla urzędników 
i funkeyonaryuszów magistratu kra­

kowskiego 
(k) Przed kilkoma dniami, jak już donosiliśmy, 

w biurze wiceprez. Sarógo, zjawiła się deiega- 
cya urzędników i niższych funkeyonaryuszów  
magistratu w sprawie wypłacenia tycnsamych  
poborów i zaliczek, jakie przyznał rząd swym  
pracownikom. Wczoraj odbyła się w tej sprawie 
konferencyą międzyprezydyaiaa, na której u- 
chwalono przychylić się do żądań urzędn ków  
i niższych funkeyonaryuszów miejskich i pole­
cono Izbie obrachunkowej wygotować iisty pła 
tnicze. Wypłata ma nastąpić do 8 dni.
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Warszawska komunistka
(k) Jak swojego czasu donosiliśmy, na dworcu 

kolejowym w Krakowie aresztowano SUfanię 
Szyfrę Goidwasser, która us łowała przemycić 
do naszego m asia pełną walizę odezw komuni­
stycznych. W c z a se  śledztwa prowadzonego 
w sądzie okręgowym karnym, gdzie Goidwusse- 
równa przebywała w w ęzienHcb, wyszło na aw, 
że należy ona do kółka mtodz eży komun sty­
cznej w Warszawie, z którego to kółka areszto­
wano przed kilku tygodniami Da NaleWkach 
w W arszawie jedenasta słuchaczy uniwersytetu. 
Na wniosek prokuratora warszawsk ego wczoraj 
rano wywieziono Goldwasserównę pod silną 
eskortą do Warszawy, gdzie łączn e ze sprawą 
tam aresztowanych studentów Goldwasserówna 
odpowiadać będzie przed sądem za zbrodnię 
zdrady głównej.

Straszny wypadek w Podgórzu
Śmi8rć dwojga dz eoi

(b). Przechodnie w  ul. Zamojskiego w Podgórzu 
zauw ażyli wczoraj kłęby dym u w ydobyw ające się 
z su teryn  dom u pod 1. 81 przy te że ulicy. Ponie­
w aż na stukania do drzwi tego m ieszkania, z k tó­
rego w ydobyw ał się dym, n ik t nie odpowiadał, 
zaalarm ow ano straż pożarną w Podgórzu. Przybyłe 
na miejsce dw a plutony straży  pożarnej w yw aż)ły  
dizw i, przez k tóre buchnął g iyzący  dym. Jak  się 
okazało, w środku płonęła kom oda i szafka. Na 
łóżku obc szafki znaleziono leżących bez zna ów 
życia dwoje dzieci, chłopczyka i dziew czynkę. Po 
żar po chwili ugaszono i rów nocześnie zaw ezw ano 
pomocy pogotowia ratunkow ego. Lekarz dyżurny 
skonstatow ał śmierć dzieci w sm itek uduszenia dy­
mem W edług zasiągniętych- przez nas infosmacyj, 
w m ieszkasru  tem m ieszkał w yrobnik Igłaza z dwoj­
giem wnucząt, 5 letnim Kazim erzem i 3 letnią S te­
fanią Szezecńskim i, pożostająeemi na jego w ycho­
w ań u. Igłaza pozostawił jak zwykłe dzieci w do ­
mu, a sam zam knąw szy na klucz mieszKanie, po­
szedł do pracy. Z niewiadomych przyczyn pow stał I 
pożar, którego of arą padły biedne dzieci. W ypa­
dek ten w strząsnął m ieszkańcam i całej dzielnicy 
Podgórza.

W mundurze przodownika
Podstępna Kradzież 5 nuiioi.ów

P ism a  w arszaw ski©  donoszą:
W e czw artek  w g o d z in ach  p o łu d n io w y ch  

w śró d  licznych  in te re sa n tó w  w P o lsk ie j K ra jo ­
wej K asie Pożyczkow ej u w ija ł  się ja k iś  m łody , 

. e leg an ck i p rzo d o w n ik  po licy i z l-kzibą 5 n a  ko ł­
n ie rzu . S pecya lne j u w a g i n ik t  n a  niego nie zw ra  
cał, sądząc , że polŁcyamt te n  z n a jd u je  siię ta m  
służbow o, s trzeg ąc  p o rząd k u . W śró d  liczn y ch  
in te re sa n tó w  zn a jd o w ał s ię  w  K asie Po®, tak że  
p. Ałteir, do k tó rego , gdy  te n  ju ż  z a ła tw ił w szy st­
k ie  fo rm a ln o śc i i m ia ł p o d ją ć  w k a s ie  5 m ilio ­
nów  m k. zbliżył się  p rzo d o w n ik  n r . 5 i pop ro sił 
do k o rn isa ry a tu . o św iad cza jąc  m u, że je s t a re sz ­
to w an y . O n iem ia ł z p rze rażen ia , n ie  w iedząc za 
co je s t ' a re sz to w an y  i u s iło w a ł p rzek o n ać  p rzo ­
d o w n ik a , że n iech  wpói-rwej podejm ie  p ien iąd ze , 
o trz y m a ł bow iem  odpow iedn i k w it n a  podjęcie, 
ju ż  po z a ła tw ien iu  w sze lk ich  fo rm aln o śc i, p rzo- 
downiik je d n a k  n ie  zgodził siię n a  (o, a le  p rzec i­
w n ie  o d eb ra ł k w it i o d d a ł ja k ie m u ś  m ężczyźnie, 
k tó ry  o d g ry w a ł ro lę  u rz ę d n ik a  k asy , b y  te n  
sp raw d z ił czy is to tn ie  w szystko  je s t w  p o rząd k u , 
m ó w iąc  głośno, że chotlizi tu  o w ykrycie  fa łsze­
rzy  p ien iędzy . R o la  a re sz to w a n ia  b y ła  o d e g ra n a  
ta k  sp ry tn ie , że n ik t  a n i p rzy p u szcza ł iż  p rzo ­
dow nik  n r . 5 je s t p rzeb ieg łym  osizwsiieim. Al te r  
w yszed ł z przodownifci-sm n a  u licę  i  zo sta ł po­
p ro w ad zo n y  aż  do  10 k o m is a ry a tu  n a  u licę  S zp i­
ta ln ą . P o  d o jśc iu  do d om u , w k tó ry m  z n a jd u je  
s ię  10 k o m isa ry a t, p o s te ru n k o w y  s to ją c y  n a  
w arc ie  p rzy  w e jśc iu  d o  ko m iisa ry a tn  z a sa lu to ­
w ał p rzodow nikow i, g d y  1ten ty m czasem  w szed ł 
do  k o ry ta rz a  i po lec ił a re sz to w a n e m u  n ie  r u ­
szać  się z m ie jsc a  i czekać  jego p rzy b y c ia , ea ra  
ty m czasem  poszed ł n a  p ię tro , rzek o m o  do ko- 
m iisa rya tu . W łaśc iw ie  je d n a k  uidał się n a  II p ię ­
tro , gdzie  znajdiuje się U rz -d  do w a łk i z lich w ą 
i  sp ek u łacy ą , z a jm u ją c y  lo k a l dość oib~>”'v”  
p rzez  k tó ry  m o ż n a  p rze jść  do  k o ry ta rz a , w ycho­
dzącego  do b ra m y  n r . 2 p rzy  u l. P rze sk o k . P rzez 
lo k a l u rz ę d u  w sp o m n ian eg o  p rzeszed ł o szu st w 
m u n d u rz e  p rzo d o w n ik a  i w yszedł n a  u licę  P rz e ­
sk o k . A resz to w an y  Alćer ty m czasem  czekał b li­
sk o  godzinę , rak m o g ąc  się  doczekać  po-wrotu 
p rz o d o w n ik a , wreśzciie zbliżył s ię  do p o s te ru n ­
kow ego, s to jącego  p rzed  w ejściem  do s ien i ko- 
m iisa ry a tu  i sp y ta ł, k ied y  n a reszc ie  w yjdze  ten  
p rzod o w n ik  i sm olni go z o czek iw an ia  i z n im  
za ła tw i. P o liey an t, ty m  razem  au te n ty c z n y , r u ­
szy ł ra m io n a m i, n ie  w iedząc, czeg o od  n iego  
chce, A lte r, k tó ry  p ó źn ie j w szed ł do b iu ra  k o -

m is a ry a tu , p rzek o n a ł się, że tak ieg o  p rzodow ni­
k a  ta m  w cale  n ie  w id z ian o . R zekom y a resz t a n t  
w szczął a la rm  i  pobieg ł czem prędzej do P o lsk ie j 
K. K. Poż., gdzie1 p rz e k o n a ł się k u  sw em u  p rze­
ra ż e n iu , że jego 5 m ilionów  ju ż  zassało  p o d ję ta  
p rzez tego. k tó ry  m ia ł w rę k u  n u m e re k , a  k tó ry  
o d g ry w a ł p rzy  a re sz to w a n iu  ro lę  u rz ę d n ik a  K a­
sy. Z aznaczyć trzeba , że sam  fa k t  a resz to w an ia  
by ł w id z ian y  przez liczną  pub liczność, k tó ra  an i 
p rzy p u szczała , iż rzek o m y  fu n k e y o n a ry u sz  po li­
cyi je s t  o szustem , ta k  czelnie, w p ro s t r a b u n k o ­
w o, p rży  pom ocy in n e j osoby, p o p e łn ia ją c  oszu­
stw o. P o iicy a  w szczęła energ iczne  dochodzenie 
celem  u ję c ia  fa łszyw ego  p rzo d o w n ik a  policyi.

Pod adresem województwa krakowskiego. Ze sfer 
urzędniczych otrzymujemy siuszne żale na nie- 
wypłacenie jeszcze dotychczas zaliczek praco­
wnikom niektórych urzędów w Krakowie pod­
ległych województwu. Zwłoka podobno spowo­
dowaną jest przeciąganiem załatwienia formal­
ności biurokratycznych przez odnośnych refe­
rentów. Zaznaczamy, że obecnie, gdy marka 
polska z każdym dn em ąpada, a drożyzna 
z każdą godziną rośnie, zwlekanie z wypłatą 
zaliczek jest faktyczuem obniżaniem ich znacze­
nia oo minimum a zamierzona „pomoc* sianie 
się naorawdę iluzoryczną. Spodziewamy się, że 
województwo weźmie n a t y c h m i a s t  pod roz­
wagę podniesione żaie i zarządzi jak najrychlej­
sze załatwienie tej piekącej sprawy

Komunikat o stanie pogody wydany w sobotę 
7 października o godzinie 7 40 wieczór według 
danych państwowego instytutu meteorologi­
cznego w Waiaz a wie: Temperatura, leżąca rano 
niewiele poniżej lub powyżej zei a, w ciągu dnia 
wzrosła pod wpływem większego usłonecznie- 
nia tak, że w go zmach popołudniowych noto* 
wano niemal vV całej Polsce temperaturę jedno­
stajną (G ańsk 11°, Lubliu9). Prognoza na nie­
dziele t dość pogodnie, miejscami mglisto i przy­
mrozki, s abrt wiatry lokalne.

Z teatru i. Słowackiego. Dzis aj po poł. po raz 
ostatni komedya M. Fijałmowskiego „Drugi mążS  

■wieczorem komedya amerykańska „Jutro pogo­
da*, która powtórzona będzie dla Związku ko­
lejarzy. W szystkie inne dni tygodnia „Marya 
Stuart* z p. Żmijewską w roli głównej, jednak 
tylko wtorkowe i czwartkowe przedstawienia 
dostępne są dla ogóiu publiczności. Prograta 
pracy teatru J. Słowackiego na czas najbliższy 
obejmu e nadzwyczaj oryginalną komedyę ro­
syjskiego pisarza Je>»reiuowa „To co najważ­
niejsze*, której prem era w sobotę 14 bm., da­
lej subtelna sztuka pisarza duńskiego Śwena 
Lange „Głos nieletnich*, na koniec zaś r. ‘esi4‘ 
ca wznów enie „Dziadów*. Ze względu ^ a  to» 
że teatr Słowackiego po zamknięć u Teatru P°* 
w szech nr go objąć musiał część repertuaru dla 
warstw najszerszych, wznowiony będzie ńa P°" 
południowe przedstawienia melodramat Raupa- 
cha „Młynarz i jego córka*, a w dalszym pi®' 
nie „Zbójcy* Sch llera. W 1 stooadzie ukaże S’f 
pierw~zy raz w Krakowie potężuy dramat Aug; 
Striudnerga „Pelikan* z udz ałern znakomici 
traiiiczki Stanisławy W ysockie,.

Z teatru Bagatela. Od poniedziałku w chód*1 
na repertuar sztuka historyczna z czasów reWO' 
iucyi z doby oblę/enia Moguucyi w r. 1793 to- 
„Witki" („Morituri*) Romain Rolanda. Obsad? 
sztuki tworzę pp. Łętowski, Kosiński, Ratschk8’ 
P.etruszański, Kliszewski, Dietrich, Winkler, W®' 
sołowski, Koiwas, Kaden, Michaiowski. Rtżysf' 
ryę prowadzi p. Węgierko. Dyrekcya teatru 
szczędziła kosztów, aby wystawa „Wilków* ° d' 
powiedziała wymagań om artystycznym. Prac(̂  
wnie teatru wykonały nowe kostyuiuy i noj  ̂
dekoracye pod kierunkiem art. u.alarzk p- ^  
nieckiego. „Wilki* wypełnią wszystkie dni ty' 
godnia.

Koncerty. Trio: Poźniak Deman-Dechert 
stąpi u nas z jedynym koncertem dziś w »' 
dzielę 8 bm. — Arnoid Foldesy, najstawnieisw 
czelista doby współczesnej, wy stąpi w pop' 
działek 16 bm. — Jedyny koncert Adama i “ i  
Didur oubędzie się w poniedz ałek 23 bro. .g 
łety na w szystkie koncerty są uo nabycia d 
w niedzielę w Staiym  Teairze, od pomedzia 
u Braci Lipskicb, Sławkowska 8. .. 9.

W szkoła teatralnej Instytutu muzycznego w' 14 
kowie odoywać się będą co wtoreK i piątek P 
błiczne wykłady z zakresu teatru i I t e r f t j  
dramatycznej polskiei (prel. prof. gimu. tojd 
Asanka Zapoił) i powszechne ( .rei. prof-'W1 
Herget). Pierwszy wykład we wtorek 19 
o godz. 8  wiecz. p. t. „Geneza form teatralny 
( i .rei. pr-.f. Heraet) Wstęp 20u mir, dla uczn 
szkól śr« du cb 100 mk. Bliższe intorma Y0 w223^ 
celaryi lastyiuiu  (id. św. Anny 2, II p. tel. 
codziennie od l l — 1 i 4 —6,
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Zebrania komitetu dis sadzenia „bulwarów wol
odbędzie się dziś w niedz elę o 3 bodoL 

^  ^ali Tow . loinii-zeęjo. p's<- S^ezenań-k 8 If n.
Posiedzenie Wydziału Tow. ekonomicznego 

O b ęd z ie  się w pon ied z ia łek  9 bm . w lo k a lu  przy 
L ub oz 17 z p o rząd k iem  d z ien n y m : 1) odczy­

tan ie  p ro to k o łu  z pop rzedn iego  posiedzen ia , 2) 
Prog ram  p racy  na r. 1922/23, 3) om ów ien ie  ob&- 

sy lu a c y i, I) w nioski.
Tcw opteKi nad woowami i seretam i po office~ 

t8ch urządza dz i  w niedzielę „Dancing tea“ w ka 
*yme woiskowem za iomennemi zaproszeniami, jak 
8wykle po poiudniu.

lk) Wzloty siat u powietrznego. Wczoraj w gó­
wnach popołudniowych mieszkańcy Krakowa ob­
serwowali nad m a-dem w stronie Łobzowa uno- 
®*acy się wysoko statek powietrzny (balon), sy­
stemu podobnego do „Capt v“. Statek Fn puszczany 

na nowem lotnisku balonów w Bronowicaeh 
P°d Kiakowem, gdzie od kilku tygodni rozloko­
wała się eskadia statków obserwacy nych z Po­
lańskiego. Statek miał formę cygara zakrzywio­
n o ,  a pod spodem na linkach umieszczony byt 
k°sz z obserwatorem. Bujał on ma estatyczme, nie­
stety pa uwięzi, gdyż przymocowano go do liny, 
* unosił się na wysokości około 200 metrów.

(ki Handlów ec w roli wywiadowcy poucvi. Poli- 
krakowska aresztowała 33 letniego M kola a 

Grsyoka, handlowca, który od pewnego czasu gra­
sował po Kianowie i innycb miastach i podawał 
8l§ jako wywiadowca policyjny, lub też ja<o wy­
wiadowca wojskowy. Grzybek dopuścił się szeregu 
°*zustw i wyłudzeń W Wadowicach, gdz e wyje­
b a ł na występy, naciągnął Diejakiego Samuela 
^andia na większą kwotę pieniędzy, przyczetn 
*abrat mu zegarek. Następnie od sieiżanta W. P. 
^Jłudził stokilkadzies ąt tysięcy mk i kosztowną 
Jtcz,Są torbę. Ponadto przedłożył Grzybek wiad/.om 
jaiszywo donosy przeciw wyżej wymienionym oso- 
"0|n. Grzybka odstawiono do sądu.

Ik) po nutce do Kiębka. W  ubiegłym miesiącu 
Przechodzącemu uhcą św. Jana p. J. K., właśc eie-
*°wi bóbr, skiadziono z kieszeni zaizutki papiero- 
“ cę skórzaną z monogiamem „M. S i  koroną, 

Wysadzaną brylantami i szafiann. Wartość papie­
r n ic y  wynosiła przeszło pół miliona mk. Onegdaj 
Policja aiesztowala pod zarzutem dokonania tej 
^ d z ie ży  Franciszka Wócikiewicza (lat 16), w któ 
te»o m.eszkamu przy rewizyi odnaleziono tnono- 
IFatti z koroną, pochodzący ze skradzionej papie- 
łVŚU|Cyt

(*) Wetaran-kasiarz. Dnia 6 bm. wieczorem are- 
8*lowai wywiadowca z urzędu śledczego przy okięg. 
Policy* Koński znanego zawodowego zlodzie;a w a- 
^ywacza-hasiarza Edwarda Kozłowskiego, lat 52.

*‘zy aresztowanym znaleziono w podięezuej torbie 
, 8°rzanej kompletne narzędzia do włamywauia do 
88 ogniotrwałych. Byiy tam świdry stalowe, koiba 
® borowania, trzy żelazne diuta do łamania bla- 

,®y kasowej, sztaby żelazne, wyt.ycby ltd. Zna- 
j^iono nadto przy Kozłowskim kilkanaście sztuk 
®ZI*ych kosztowności, a to branzoletki, kizyżyki 

, ol®. medaie srebrne i pozłacane, złoty damski 
j^ouszek, obrączkę złotą z napisem G O. 13 4 — 

biate k o iae i t. d. Aresztowany, jako znany 
Zmywacz, popełnił widocznie w ostatnich dniach 

*eteg włamań poza Krakowem i z łupem przybył
0 naszego m asta, gdzie wpadł w ręce poncyi. 
resztowany Koziowski znaDy jest policyi pod roz-

^a,teixii nazwiskami, iakieb używał w c asie swej 
Aryery włamywacza. Kasa*za odslawiono wezo
1 do więzieuia sadu okręgowego karnego w Kra- 

*fWie.
^  k̂) Postrzel ,ny przez kolegów. Lekarz pogoto- 

'a ratunkowego uuz.tl ł wczoraj wieczorem  
Pomocy Franciszkowi Mierocińskiemu, k;ó y  
rjdezas zab .w y  został przez swych kołegow  
j^ trzeiouy w ramię. Po opauzem u karetka po- 
Iw » a CŁ*'iVl0Aia ciężko raum go do szmtaia 

• Łazarza.
—  0 0 0  —

Z POLSKI
®'?gnienle miliónćwkl. W  soboiniem ciągnieniu  

Jd ia ia  nau.a na nr 4UbO(Uj6. 
ks u 3 vvy5:orcza Rzp. polskiej (Wydawnictwo 
^"•ęgarni Polskiej B. Folo niecki ego v\e Lwowie) 
^^2-n.aczcnkm okręgów wyborczych do sejmu i 
^  atu. w  krótikiim czasie wzorowo wykonana 
iQrimaPa przede awia każdy okręg wyborczy w 
Wv barwie, poctaje siedziby kom.isyj okręgo- 
^an >’ fawicra kalendarz wyborczy, podaje dość 
C2,. , ialóvv- Każdy, kio blisko słoi prac wybor- 
dtii" 'o.*0 ^Kiresuje się wyborami, mapę tę z 

^  P°wita radością. Cena 1.200 nip. 
sty T  W arszawie kandydat do Senatu z 11- 
W}3< demokracyi Bohdan Broniewski,

B rv° dóbr i cukrowni Grabów
tytuViI Cukr« i tłuszczów we Lwowie. Pod tym  
cjnviuUl, pi'SlZ|c „Kuryer Lwowski1*: Fakt, że w 
chlŁru i i ie;iy przeznacza tysiące wagonów

1 iudniościi, w żadinym sklepie niema zu-

p c ’:n::e c u k ru  — jes t po p ro s tu  bezprzykładnym  
sikandalem  i dow odzi n a jzu p e łn ie jsze j in d o icn - 
cyi n aszy ch  władz. Z ty m  now ym  sk an d a lo m  
łączy  się sk a n d a l s ta ry , tj. ch ro n iczn y  b rak  t łu ­
szczów. M asło p rzek roczy ło  ju ż  cyfrę 5.000 rop. 
za kilogram.

0 0  0 —
2 ZAGRANICY

Pamiętniki Efllawa W ber'ińdrich ko aca ooli- 
tycznycn zbliżonych do b y ie-o  :kauc erza księcia 
Biiiowa zapewniają, że pnmięłn ki j- go, które 
mia y  być opublikowane po* śmierci księcia, 
ukażą się w najb iższyrn czasie. W pam ętnikacn 
tycb chce dać Biilow odprawę ekscesarzowi W 1- 
heitnowi za tego ataki i zarzuty przeciw niemu, 
z  jakimi wystąpił w drukowanych obecnie pa­
miętnikach. Biilow ma przedstaw ć w najdro­
bniej szych szczegółach motywy swo.ej ooliiyki, 
nie kierując się żad. yan względami na osubę 
cesarza.

—  0 0 0  —
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T e»h im Jnl. S!ow*eM«m  
Niedziela popoł.: „Drugi mąż” Fijałkowski; — 

wicczor&m: „Jutro pogoda'** Hopwood. 
Poniedziałek: ..Marya Stuart**.
Wiórek: „Marya Stuart**.
Środa popołudniu: „Marya Stuart*”; 

wieczorem: „Jutro pogoda**.
T e s n  .^aogateia*

Poniedziałek: „Wilki**.
Wtorek: „Wilki**.
Środa: „Wilki**.

Teatr miejski Opera I Operetka 
Niedziela popoł : „Pięsna ipama**.
Niedziela wieczór: „Księżniczka Olała*.

Przegląd społeczny
Baczność robotnicy stolarscy w Krakowie! Wzy­

wamy wszystkich mężów zaufan a w pracow­
niach, aby w uiy.-l umowy zawartej z pracodaw­
cami, żąda i należ iej podwyżki, oznaczonej piz- z 
komisyę paryteiyczua warjz. wską w wysokości 
2b°/o, począwszy od 1 października. Za zarząd 
ceutralny : B. Jaroszewski, za zarząd oddz a lu : 
Rutkowski Teof I.

Wyplata zaliczek urzędniczych
Warszawa. (AW). W wykonaniu nchwa y Rady 

m uisłrow o pizyznan u mzędnikoin państwo­
wym od 11 do 8 stopnia słu<by włącznie zali­
czek na peosyę w wysoK. ści dwóch i trzech 
miesięcznycn płac, urzędy państw-owe przystą­
pią do wypłacenia zaliczek na pensyę jedno- 
m ies ęczuą w najbiiższei przyszłości.

Przed otwarciem Sejmu 
ś ąskiego

Warszawa. (AW). Przygotowania do otwarcia
Sejmu śląsKiego są w pełnym toku. Po nabo­
żeństwie otwarcia Seimu dokona imieniem rządu 
prezydent Nowak łub minister Kamieńsai. Na 
uroczystość przybyć ma także minister skarbu 
Jastrzębski. Poszcz go na kluoy se mowę odby­
wają juz posiedzenia, przeprowauzają wybory  
prezydyutn i mianu ą czio ków do komisyi. 
Najwazuieiszem' sorawatni, jaKicmi za inie się 
Se.m na początku, bę Ją Kwesłye aurowizacyjne 
i po iatirowe a lakże kwestya wprowadzeń a 
waluty polskiej. Kmo niem ec.ii, we de po łosek, 
na p.erwszem posiedzeniu ma wysłą i ć z iuttr- 
pei myą w sprawie szkolnictwa n iem ocn ego .

Szczegóły spisku Machny
Warszawa. (AW)/ Jako przyczynę do pertrabta 

cyi Mącony z sowietami w celu wywolańa po- 
wstan a w M d jpolsca wschodniej przy pomocy 
zorganizowanych na Ukta nie puków jazdy czer­
wonej, pismo „Za swobodu* ogłasza mtmoryał 
zastępcy posła niemieckiego w Warszawie Uspien­
skiego, dawuozący, iż Dyplomata ten brał czynny 
udział w powyższych pianach. W rnemoiyale tym 
m ędzy innymi zua.duesię taki ustęp: „Zważyw­
szy, że październik i listopad br. będą brzem enas 
w poważne wypadki w Eurooie środkowej, byłoby 
pożądanem u hw aleoe związku pomiędzy komite­
tem powstańczym, zw ą zLiein oca‘ema Gaiicyi i 
naszymt pizedstawic elatm w Witdoiu Pradze i Bu­
dapeszcie. Pauyoci galicyjscy będą mogli ( a>dz sj 
realnie bron ć sw oicn żądań me w diodze dyjoło- 
macyi Pełiuszew.cza lecz w Drodze rewolucyjnej, 
która jedynie prowadzi do cełu*.

Poranienie fiancusko-aifelskle
Paryż. (PA T) N a k o n fe reu cy i sp rzy m ie rzen i 

doszłi do Dorozumienia zasadn iczego  w sp raw ie  
ewaicn icyi T rocyi. E ^ a a u a c y a  obe in ie trz y  e ta ­
py: ł)  n a ty ch m iasto w a  e w sk u a c y a  ludności i a r -  
m i g reck ie j, 2) w lm es ąc  po p rz e p ro w ad zan ia  
czynności zw iązanych  z  pow yższą e w a k u a c y ą  
ża  id a rm ery a  i ad m in is tracy jn o  w ładze tu re c k ie  
obejmą w po siad an ie  tu reck i te re n  T racy i, 3) po 
zaw arc iu  poko ju  a rm -a  tu reck a  d o puszczona  b ę ­
dzie do p rzep raw ień  a się przez c ie śn in y  i do 
w kroczen ia  do T racy i, z k tó rą  to c h w lą  T racy a  
p rze ju z ie  p o i  zupełno  pan o w an ie  tu reck ie .

Poincare przedstaw i za w arty  uk ład  radzie  m ini­
stró w , C u iso n  zaś s ta ra  się o u zy sk an ie  d lań  zgody 
rzą d u  angielsk iego . P an u je  p rzek o n an ie , że iz ą d  
angielsk i n ie  pod n iesie  żad n y ch  za rzu tó w  w  ty m  
w zględzie.

Pa ryż. iPAT) P o in ca re  p rzedstaw ił R adzie ruini- 
stów  w a ru u s i u k ła d u  z a w a ite g o z  C urzonem . R ada 
m n is tió w  jednom yśln  e zaap ro b o w ała  m = t.ukcye , 
jak ie  w ysłano  pem om oem kom  p ań s tw  sp rzym ie- 
rzo n ^ ch  no M udam i.

Przegląd gospodarczy
Produkcya węgla w polskiej części G. Śląska.

W  tygodniu od l i  do IV w rześn ia  w ynosiła  ogól­
na produkeya w ęgla w polskiej części G órnego 
Ś ląska 462.335 ton, co odpow iada przeciętnej 
produkcyi dziennej (6 dni roboczych) 77.056 ton. 
Z tego zużyto  na polskim G órnym  Śląsku: na po­
trzeb y  w łasnego przemysłu ko i tmau-:ó> •4i..o?2 
ton, na depu ta ty  dla pracow ników  11.655 ton, 
Przez w łasne zak łady  p rzem ysłow e 51.063 ton( 
p rzez obce zak łady  przem ysłow e 25.697 tom 
przez innych odbiorców  w łącznie kolei 17.672 
ton, razem  147.459 ton. Do resz ty  Polski w y s ia ­
no (w łącznie w ęgła dla kolei) 90.276 ton. Do k ra­
jów  zagranicznych w y słano : do niemieckiej czę­
ści G órnego Śląska 46,703 ton, do resz ty  Niemiec 
118.598 ton, do A ustryi 35.033 ton, do C zechosło­
w a c ji  2.250 ton, do Szw ecyi 2.648 ton, do W ę­
gier 2.028 ton, do w olnego m iasta G dańska 5.726 
ton, do K łajpedy (Mcmel) 1.422 ton, do Szw ajca-, 
r j i  209 ton, razem  214.617 ton. Ogółem sprzedano 
452.352 ton. z tego w ysłano  koleją g łów ną 327.818 
ton. Z apasy  w ęgla na hałdach wynosiłj'- dnia 17 
w rześn ia  435.293 ton. Z apotrzebow anie w agonów  
kolejow ych w ynosiło  46.230, dostarczono 35.391, 
r.ie dostarczono 10.839 w agonów , czyli 23.4 proc. 

— o o o —
iiełda krakowska z 7 października.

>Vaiuia mar , J V ,
u jvh 1)1:11 i m arLKiZv wałarv !

Waluty i dewizy nc ino i irziaaa Miano „lOtztDai lrans3Kcya
Polary Si-Zieo aóoo 07 J0 — 9500’- 9700 - 9550 —

„ kanad. 04 J0-— 9000 - 94 0 — 9500-— —■—
Franki irauc. 7Z0 — 7o0 — 730-— 7:0 — 747‘—

* beigijs. ÓSO — 70J — 6Si — 700-— — —
„ szwaic 1750 - 1850 - 17j 0 - aSÓJ- — --• —

Funty szteriiii 43.000 4 i  500 43.250 41.250 43.930
Mann memiec 425 4 75 4 — 4 50 4 4 0 1
korony ausu. —'123'! --1 JG -  l>3/4 - • i3 3/* -1 3  S0f

y, (5Z6SKO*a 310 - 330 — 320-- 340 — 335 —
ę  •  węgiers. o-oO 4-_ 350 4‘- —•—

.  duńskie —•— —•_ ------ —•— —
Lei rim  nssi< b 0 - 65'— 65 - 7 0 -- —•_
Liry WioSKie 400' - 4a0 — 4 .̂0' - 420 — —•—
Floreny iioien. 3 .0 J  — J9u0 - 3/UO — •90J-— 3s75’—

Telegramy giełdowe
Warszawa (PAT) G iełda w arszaw ska . Milio- 

nówka trans. 1800 1325 1775. W aluty. D olary 
S tanów  Zjednoczonych trans. 9600 9950 9900
sprzedaż 9950 kupno 9850. Dijlary kanadyjskie 
trans. 9700. F un ty  szterlingi trans- 42250, M arki 
niemieckie trans. 4*55 4 7  5 4*60. C zeki: G dańsk 
trans. 4*45 4*40, Belgia trans. 680 702 i pół, sp rze­
d a ż -706 kupno 699, Berlin trans. 4*45 4*50 4*40 
sp rzedaż  4*50 kupno 4*30. H olandya 3800 3S50.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin C‘24 i 
pół, flo landya 207*60, Nowy Jork  535 i jedna 
czw arta , Londyn 3262 i P a ry ż  40*60, M edyolan 
22*87, P rag a  18*05, Budapeszt 0*21 i pół, Buka­
resz t 3*40, Z agrzeb 2*00, Sofia 3*40, W arszaw a 
0*05 3/4, W iedeń 0*00 3/4, A ustryacka korona 
stem plow ana 0*00 i siedem ósm ych.

Stowarzyszania i zpmaozenia
Te w tira Kuźniara, Fi/la i Pankiewicza zap ra  

gzam na posieazen ie  S ądu  party jnego  w  n iedzie lę  
7 bm. o 11 przedpoł. w  reaak cy i „ N a o rz o d u 1*.

Feiontan.
W ydział Rady Robotniczej odbędzie posiedzenie 

w  poniedzia łek  9 paźdz ern  ka o godz. 7 w .eczór 
w se k re ta ry ac ie  R ady R obotniczej.

— o o o —.
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'W  ;»» it^S ■ Zwyczajne [na ostatuiei stronę) Mkp. 50’—, w rubryce „Nadesłane* Mko. 150-— w tekśc e redakcyjnym Mkp. 200 —
w #  4® mim Sm I w  a  przed tekstem Mkp. 300.— za wiers'. mili netrowy. Drobne ogios-.enia MkD. 4 0 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz

liczy się podwójnie. Na1 mniejsze ogłoszenie drobnó Mko. 400'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o -0% droższy.
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 10 0%  — do ogłoszeń zatn ejscowych* 50%. — Og.os/.enia drobne płatne są zgóry.

Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: P o w s z e c h n e  B iuro rek la m y  „PRASA", K raków , u ń ca  K a rm a iick a  L  16, t e le fo n u  Nr 2 0 -8 6 .  
gdzie też, celem umknięcia zwłoki naieży skierowywać wszelką korespondeneyę dotyczącą ogłoszeń

Potrzeba chłopca
do praktyki malarskiej, chę­
tnie zamiejscowego, uhy Ko­
chanowskiego 14, II. p,, „De- 

koracya".

Z g u b i o n a
dokumenta wojskowe na na­
zw sko Piotra Kołodzieja, wy­
stawione w Pułtusau, unie­
ważniam. 998

Stolarzy Zgub one i
dokumenta wojskowe na na­
wis o Andrzej Guzda, ur. 

Tab” vk*a ’1< w -Tagodriłku pow. Kolbuszo­
wa, unieważnia się. 99)

meblowych i budowlanych 
oraz robotników placowych 
przyjmie „Muranyi 
wyrobów stolarsk.cb w Kra­
kowie, 944

W ę g i e l  M i l i  i ftiiwif
sprzedaje detailtcznie z galarów

ŻEGLUGA POLSKA S. A.
Kraków, Rynek gł. 19.

Odstawa galarami do wszelkich miejscowości 
nad Wis.ą. sis

Zgubione
papiery woiskowe na nazwj- f K
sko Sobesto Franciszek wy­
stawione przez P. K. U. w 
Krakowie, unieważnia się.

do sprzedania Friedman, 
Kraków, Wawrzyńca 9,

Okazyjnie
do sprzedania z powodu zwi­
nięcia interesu z  pierwszo­
rzędnie urządzonego zakładu
masarskiego 2 lady sklepo- m  __ _
we, maszyny do siekania i 0 M  O  «  Wm  J ła  O g r  
mieszania mięsa, furgon, ka- 
dzie mniejsze i większe, ko­
tły, przeciery, beczki, iodnie 
i wieszadła. Ceny bardzo ni­
skie. Informacyi udzieli biuro 
„Prasa", Karmelicka 16. 990

Technik
budowlany z ukończoną wyż­
szą szkołą przemysłową z kil- 
koletn ą  praktyką poszukuje 
odpowiedniej posady najchę­
tniej przy kopalni węs ' 
igłoszenia pod „Parys" do 
oiura ogłoszeń Siattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 973

Uzdolniona
rrawczyni z zagraniczną prak­
tyką, bardzo dobrym krojem, 
szykiem i gustem, wykonu­
jąca najelegantsze toalety 
spacerowe i wieczorowe, a 
także przerabiająca najstar­
sze kostyumy i suknie na 
najświeższe fasony, poszuku- 
e prywatnych domów. Zgło­

szenia pod .,0. P. 116" do 
biura ogłoszeń „Prasa", ul.
Karmelicka 16.

T E C H N I K  B U D O W L A N Y
z ukończoną wyższą : zk łą przemysłową z kilkoietn ą 
p raktiką poszuuuje odpowiedniej uossdy, najchętn.ej 
przy: kopalni węgla Zgłoszenia pod ,PABY3‘ do biura 

ogłoszeń F. Statlera, Kraków, Grodzka 13. 968

S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A
u

i i
CRACGYIA

D O S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y
Kraków, Grodzka 60, Tel. 270.

Filie: L w ów , u!. H a lick a  2 9 , T arnów , P la c  S ie n k ie w ic z a  6 , 
sv isd eń  l ,  S c h o n la t e m g r s s e  7  a .

W ysyłka towarów w kraju i za granicę. -LSSi

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych m iast

Oddział: Łódź, Piotrkowska 22.
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1 „THE POLISH ECONOMIC BULLEIIN” i
g * ® ®  (POLSKI BIULETYN EKONOMICZNY) H aaj® §
e
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Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Anglii wydawnictwo, poświęcone Polsce, 
jej przemysłowi, finaosowości i handlowi oraz po ityce gospodarczej.

Jedyny organ informujący system atycznie opinię angielską o rzeczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej koujunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdomościacb 
eksportowych.

Najskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze­
m ysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielsku

„Po ski Biuletyn Ekonomiczny" jest jedynem pismem czytywanem w Anglii i jej 
koloniach przez finansistów, przemysłowców i kapców, interesujących się Polską.
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PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁO POLSKĘ

POWSZECHNE BIURO REKLAMY „PR A SA
KRAKÓW, KARMELICKA 16.

Wszelkie zlecenia inseratowe i abonamentowe skierować należy 
Ceny oryginalne. tylko do „Prasy*. IniWmacye bezpłatnie.
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O g ł o s z e n i e

I Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
cz łonków  „R obotn iczego  S to w arzy szen ia  SpożyW. 
ców  Spóldz. zarej. z ogr. odpow . \y C hrzanow ie 
odbędzie  się  dn  a 2 2  p aźd z ie rn ik a  (n iedziela) o godż- 
10 p rzedpo łudn iem  w  sali „T o w arzy stw a  Dorn'1 

R jb o fn  czego w  C orzanow ie*  p rzy  ul G runw alda  
k iej w  C hrzanow ie z porządk iem  dz e n n y m :

1) O d czy tan ie  p io to k o lu  z  o sta tn ie g o  Walnego 
Z g iom adzen ia  z dn ia  24 w ize śn ia  1 9 1 1, jak o  ZgrO' 
m adzem a cz łonków -założycieli.

2) Z m iana s ta tu tu  -
a) po d w y ższen ie  u d zia łó w  do  w ysokośc i 6  OOO 

m atek ,
b) w p ro w ad zen ie  odpow iedn ich  po stan o w ień  c0 

do „R obo ta  czej K asy O szczędności",
c) w y k re ś le n ie  „Ś w ia ta  P racy*  jak o  drugie? 0 

o rg an u  og łoszeń.
i 3 i R  iżne.

W  raz ie  b ra k u  ko m p le tu  odbędz ie  się  w  ty ?  
sam ym  dn iu  li N adzw yczam e W alne Z grom adzeo1® 
cz łonkow  o godz n ę  p ó ź n e ,  t. za . o 1 1  te j przed­
południem  w tym  s im y tn  lo k a lu  i z ty m  sam y01 

p orządk iem  dziennym .
Za R; dę N ad zo rczą : Za Z arząd :

Jan Papuga (—) Leopo.u Heiłig M

j SW OSZOW ICE
(pod Krak o • e m  818

f' '4Zakład kąpieli siarczanydi
nowoodbudowany i z komiortem urządzony otwar­
ty od 16 sierpnia dła chorych na reumatyzm i al" 
tretyzin. Opieka lekarska i reśtauracya na miejscu*

“'łoSSJtS

INSTYTUT GRAPH0 L0 GlQUE
PROF. H. GRALSK1EGO

Wydaje oceny cnaraktera i uzdolnień na podstawie 
desłanych próbę ( pisma oryginalnego najodpow 
niejszy jest list z kopertą, nisany atramentem na psP1̂  
rze nielinijkowanym. Po nadesłaniu należyłośoi zasadni# 

1000 Mk. dla

Instytutu, Kraków Brodzka 84, II. P
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 870

m
i i i  
©  
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POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„PRASA”

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL
•IM

2 0 -8 6 .
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY  
PRASOWEJ W M A Ł O P O L S^ . PROWADZONY  
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH O PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM  
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAW OZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.
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”  i i .  D H I  i Sf
Kraków Czsrnow ieiska H
Sklep: ul. SławkawsM

wet ■naprawia obuwie silnie, tanio i szybko, n°w 
912 na poczekaniu.

Dla młodzieży szkolnej opust.

Magazyniera
p o sz u k u je  Zarząd k o p a lu  i w  Z a c b o d n ie i 
p o H c e ; D o m ie sz k a n ie  z  o g ro d e m , o p a ł, św>a . 
v o ie , p o b o ry  w e d łu g  u m o w y . —  R e f l e k t a  

z szkołą h a n d lo w ą  i c o n a jm n ie j '5 -c io - le in ią  Pr/ gję 
ty k ą ,  w y k a z a n ą  św ia d e c tw a m i ra c z ą  z w ró ° lC gj0 
z  p o d a n ie m , ż y c io ry s e m , św ia d e c tw a m i w  odp 
i io to g r a f  ą  d o  b iu r a  r e id a ra y  „ P ra s a *  K ra*  

Karmelicka 16, p o d  „ M a g a z y n ie r  1922  ̂ _

Konkurs. .
Dyrekcya pry w. gimnazyum tv Nis

p rzy im ie  za ra z  jg.
nauczycieli (nauczycielki) ję z y k ó w : Po lsk ' f g0’u0id 
n ieckiego i fran cu sk ieg o , ew en t. inn y ch . e.
ak w zak ładach  p ań s tw o w y ch , m ieszkanie z 
yn io n e . M iejscow ość z n a n a  z dogodnych  
ców życiow ych . U d o kum en tow ane  podan ia V 
j09 m n ie : Uyrekcya gim nazyum

RedaJstor naczelny: EmAJ Huoekes.
NaJiłsdem Ludow ej Spółłkd W ydew ulczel JBłfawsóćl*' w KrstSrowk.

Stefan Czerwie®1®®’,.Redaktor odpowiedzialny: oxeian 
Cndonkami Drukami Msjtowey w Rtukuwu. Donajewsiuegio ó (teL


